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P a r y ż ,  19 grudnia. —  Podczas re ­
wolucji w  Guatemali zaoitych zostało  60 
ludzi, m iędzy niemi minister w ojny  obalo­
nego rządu.

Z astępca p rezyden ta  republiki. Pa lm a 
schronił się w  n iem eck iem  poselstwie. |

N ow y rząd ośw iadczył korpusowi d y ­
plomatycznemu, iż rewolucja s k ie ro w a n a ! 
była w yłącznie  przeciwko Palmie. N o - ( 
Wy rząd udzieli poparcia P rezy d en to w i '  
republiki Haconowi, goy  ten obejmie w ła  
dzę po wyzdrowieniu . —  ATE,

Po śmierci posła Rauschera
O Ś W IA D C Z E N IE  M IN IST R A  Z A L E S K IE G O

UROCZYSTOŚCI 
W WATYKANIE

R z y m. 19 grudria. W  wigilję B ożego  
Narodzema Ojciec św ięty  przyjmie jaR zwy 
kle na audjenci; koleśjum kardynalskie.

Dziekan koleium  kardynał Gramto di 
Be'monte złoży Ojcu Świętem u życzenia 
świąteczne i noworoczne. Oczekują, że od­
powiedź Papieża na m owę dziekana kole­
gium kardynalskiego będzie poruszać waż- 
'*e zagadnienia kościelne ponieważ od dłuż­
szego czasu Papież nie odbywał konferen­
cji z kardynałami ani też mr zwoływał kon 
systorza. —  A T E .

B e r l i n ,  19 grudnia —  Nieoczekiwa­
na śmierć długoletniego posła Rzeszy 
niemieckiej w  W arszaw ie, Ulricha von 
Rauschera, w y w o ła ła  w prasie niemiec­
kiej szereg  artyku łów , omawiających 
działalność zm arłego dyplomaty. Z w łasz ­
cza p ra sa  dem okratyczna  zam ieszcza ne­
krologi. charak te ryzu jące  owocną dzia­
łalność ś. p. posła Rauschera.

Socjalistyczny „V o r w  a r t s“ p isz e : 
niemieckie M. S. Z. znajdzie się w  trud ­
ności, poszukując odpowiedniego zas tęp ­
cy na miejsce zmarłego posła. „ B e r i  i- 
n e r  T  g b podkreśla wielkie zasługi, 
k tóre  położył ś. p. poseł Rauscher na 
posterunku w arszaw sk im  i przypom ina 
jego działalność dziennikarską, jako 
w spółpracow nika  „B e r 1 i n e r  T g  b.“ i 
„ F r a n k f u r t e r  Z t g . “

P ra s a  Hugenberga s tw ierdza ,-że  zm a r­
ły  poseł nie u rzeczyw istn iał  haseł nacjo­
nalistycznych w  swej p racy  dyplom a­
tycznej.

„V o s s i s c h e Z t g.“ zamieszcza 0- 
św iadczeme ministra Zaleskiego, złożone 
w arszaw skiem u korespondentowi tego

dziennika, M irister Zaleski w y raz ił  swe 
głębokie ubolewanie z powodu zgonu po­
sła Rauschera, k tó ry  w  częstych rokow a­
niach okazał się lojalnym, w yhitnym  i 
w artośc iow ym  kontrahentem. —  ATE.
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prasow ych o okropnościach więzienia w  
Brześciu rozpoczęła się. w  prasie grom ka 
i ognista polemika. Nic dziwnego. Nie b y ­
łoby społeczeństwo polskie godnem mia­
na społeczeństw a europejskiego, g d yby  
na takie fak ty  nie reagow ało  z całą siłą. 
Ogólnem żądaniem w tej kampanji jest 
jednak nie a tak  polityczny na ministra 
sprawiedliwości, jakby to np. napewno 
było w e Francji, ani nie na rząd. co no­
siłoby w szystk ie  cechy w yzysk iw an ia  
cierpień ludzkich ala rozgryw ek politycz­
nych, lecz żądanie śledztwa, sądu i ew en­
tualnie ka ry  na w inow ajców . Już to sa ­
mo świadczy, że rozgłos sp ra w y  brze­
skiej w  niczem nie do tyka  problemów 
politycznych i że przed objektywnem,
karno - sądow em  rozstrzygnięciem  tej
sp ra w y  nie będzie ona świadomie u ż y w a ­
na na arenie politycznej.

Ale są czynione wielkie wysiłki, aby 
podkreślić polityczną istotę w ydarzeń  
brzeskich. Czynią to przedew szystk iem  
te organa prasowe, k tóre  rzucają m rocz­
ne rewelacje  tw ie rdzy  brzeskiej na tło 
wspomnień naszej niedawnej, choć w
wielu szczegółach owocnej przeszłości
politycznej. Ostatnio np. . . P r z e g l ą d  
W  i e c z.“ wylicza w szystk ie ,  istotnie 
smutne w ypadk i warcholenia polityczne­
go różnych czynników, jak np. zamach 
na ś. p. Narutowicza, rzeź u łanów w  
Krakowie, odw oływ anie  się do m iędzy­
narodów ek i t. p„ a potem kończy: 
 choćby się w archols tw o spazm atycz­
nie trzym ało  sw ego p raw ą warcholenia 
i broniło swej bezkarności — nie zdzier­
ży. C zasy  bezkarności się skończyły!**.

A więc —  B rześć?  A może naw et w

W SPRAWIE BRZEŚCIA

liczbie mnogiej: Brzeście? Zemsta poli-i 
tyczna i to w  takiej formie?

Nie! To także — „nie zdzierży!'*. Na- j  
pewno —  nie zdzierży!

Niechaj będzie sąd nad winnymi! Sąd 
i kara, choćby najsurowsze, choćby bez­
względna, nie w yw oła ją  takiego refleksu, 
jak ten Brześć. Niechaj będzie odsunięcie 
od w p ły w u  na bieg sp raw  państw ow ych, 
skoro szkodnicy grożą rozstrojem pań­
stwa. Niechaj będzie bojkot polityczny 
czy  społeczny dla w archo łów  i dla ich 
pomocników, niechaj będzie banicja mo­
ralna —  ale niech nie będzie n igay nic 
podobnego do Brześcia i do jego ech.

Może nic nie ujść; naw et nic nie po­
winno uchodzić płazem, ale bezwzględnie 
muszą być zachowane formy postępo-

Padroż Marsz. Piłsudskiego
MADERA —  EGIPT —  PALESTYNA

W agon  w iozący Marsz. P iłsudskiego 
po przejeździe przez W iedeń, Tyrol, G e­
newę i Lyon przybył z ominięciem Paryża  
w prost  do Bordeaux. Ze względu na za ­
burzenia  rewolucyjne w  Hiszpanji zam ie­
rzano początkow o da lszą  drogę na M adere 
odbyć w prost z B erdaux okrętem, jednak 
źe wobec nadeszłych tymczasem u sp ak a ­
ja jących w iadom ości postanow iono  kon­
tynuow ać w ytknię tą  pierwotnie m arszru ­
tę koleją przez H iszpanję  i Portugalję.

Pobyt Marsz. P iłsudskiego na M ade- 
rze po trw a  przypuszczalnie  parę  miesięcy, 
gdyż klimat tej w yspy  nie pozwoliłby na 
pow rót z niej do tw ardych  w arunków  kli­
matycznych Polski prędzej jak  na wiosnę. 
Po pobycie  na M aderze zam ierza podobno 
Marsz. Piłsudski udać się jeszcze do E- 
giptu, a następnie  do Palestyny, dokąd 
otrzymał zaproszenie  lorda Chancellora, 
W ysokiego  Komisarza palestyńskiego.

N a j p o t ę ż n i e j s z a  
r a d j o s t a c j a  ś w i a t a
została zbudowana pod W ar­
szawą przez Zakłady

M A R C O N I
C zy  może być lepsze świa­
dectwo dla stwierdzenia jako­
ści radjosprzętu Marconiego?
Pomimo swej niezrównanej ja­
kości radjosprzęt Marconiego 
jest tani. Już za zł. 18.60 moż­
na otrzymać odbiornik detek­
torowy Marconiego odbierają­
cy nową stację w W arszawie  
na prawie całym terenie Rzecz­
pospolitej. W  ciągu dwuch lat 
Marconi przyjmuje do zamiany  
odbiornik detektorowy na ap a­
rat lampowy.

W a rs z a w a , M arszałkow ska 142 
Lwów, A k a d e m ick a  14 
Ł e d i, PiotrkowsKa 84
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A R E S Z T O W A N I E  MAJORA 
KUBALI

W ielkie poruszenie w  opinji wywołało  
aresz tow anie  m ajora  .  lotnika Kazimie­
rza Kubali, słynnego uczestnika dwu lo­
tów  transatlantyckich. Mjr. K ubala zo­
stał a resz tow any i po dokona­
niu rewizji w jego mieszkaniu osadzony 
w w ojskow em  więzieniu śledczym. P o ­
w odem  aresz tow ania  miało być dopa trze­
nie się przez w ładze  zwierzchnie grubej 
n iesubordynacji w jego postępow aniu . P o ­
dobno chodzi tu o memorjały, jakie skła­
dał w ładzom  w ojskow ym  mjr. Kubala w 
związku ze s tosunkam i panującem i w  na- 
szem lotnictwie.

wania  i legalność. Żadną zaś miarą, ab ­
solutnie żadną miarą nie wolno s taw iać 
sp raw y  w ten sposób że ponieważ było 
w  Polsce tyle różnych złych rzeczy, to 
obecnie ma się do nich dodaw ać — nowe.

Ze sp raw ą Brześcia w sze lk ie  momen­
ty polityczne trzeba Dezwzględnie w yklu­
czyć. Niechaj zostaną z nią sam na sam 
—  spraw iedliw ość i sumienie.

Dookoła aresztowanych posłów
JAK ODŻYWIANO W  BRZEŚCIU.

„Robotn ik’ opisuje, jak w yglądało  od­
żywianie więźniów brzeskich. Przez 
pierwsze dw a miesiące (9 w rześnia  — 9 
lis topada)  o trzymywali oni po pół żołnier 
skicj racji chleba dziennie, nad to : na 
śniadanie  odw ar  z ziół bez cukru, na  obiad 
zupę ba rw y  szaroniebieskiej z kartoflami, 
do tego trochę kapusty  albo buraków  lub 
m archwi a  raz na tydzień łyżkę tłuczonych 
kartofli oraz co niedzielę 50 g ram ów  w y­
go tow anego  mięsa. Na wieczerzę taka  sa ­
ma zupa jak w południe ale bez kartofli. 
P o p raw y  tego wiktu nie mogli uzyskać na 
wet obłożnie chorzy —  mimo interwencji 
lekarza więziennego. Od 9 l is topada  n a ­

tomiast zaczęto daw ać  więźniom wikt żoł­
nierski kategorji M, w ybitn ie  sycący, skut 
kiem czego w szyscy rozchorowali się żo- 
łądkow o; w edle  orzeczenia lekarskiego 
przyczyną tych zaburzeń żo łądkow ych by 
ła rap to w n a  zm iana pożywienia.

S e n . K o r f a n t y
W czora jsza  „P o lon ia” podnosi, że od 

powzięcia przez Sejm śląski uchw ały  d o ­
magającej się uwolnienia sen. W ojciecha 
Korfantego jako posła na Sejm śląski 
upłynęło 5 dni bez żadnej decyzji, jakko l­
wiek już w poniedziałek 15 b. m. M ini­
strowi Spraw iedliw ości uchw ała  ta  została  
doręczona. W o b ec  tego  pismo katow ic­
kie dom aga  się, by uchw ała  ta została 
wypełniona. W  W arszaw ie  krążyły wczo­
raj popołudniu pogłoski, że uwolnienie 
sen Korfantego ma nas tąp ić  w  najbliż­
szych godzinach, jednakże  do chwili, w 
której p iszem y te słowa, uwolnienie to nie 
nastąpiło.

Uwolnienie pos. Wrony
W czoraj przed południem po trzym ie­

sięcznym pobycie w w arszaw skiem  więzie 
niu śledczym odzyskał wolność pos. W r o ­
na z KI. Chłopskiego, b. prezes klubu Str. 
Chłopskiego.

P R Z E S L T D  PRASY
CIĄGLE BRZEŚĆ!...

Jednem z największych nieporozumień 
które „usiłują się” wkraść w omawianie 
głośnej (i smutnej, jakże bolesnej i smut­
nej sprawy' brzeskiej, jest tendencja do 
przedstawiania jej jako próby akcji po­
litycznej. Tak bowiem zgoła nie jest...

I słusznie ,,K u r. W  a r s z .”, wskazu 
jąc na list 44 profesorów Almae Matris 
Jagell., pisze iż

sprawa Brześcia przelata się za 
brzegi jakiejkowiek sprawy wyłącznie  
ty lko  politycznego znaczenia.
Stała się więc zgoła nie sprawą poli­

tyki, ale sprawa sumienia. B yłaby równie 
ważną, gdyby chodziło o inne nazwiska, 
o inne kierunki polityczne, o inne tło i 
przebieg. Naruszono ład prawny i to w  
ten sposób, że nietylko rozum reaguje, 
ale w zdryga się sumienie.

I tak to de facto jest. O dy zabójca 
pierwszego Prezydenta Rzplitej oddał ży  
cie za karę, orzeczoną przez sądy, nikt 
przytom ny nie podniósł głosu przeciw te­
mu. Ale co innego kara, nawet najsurow­
sza, orzeczona w  toku legalnego postępO 
wania sądowego, a co innego... Brześć.

„ L w o w s k i  K u r .  P o r . ” słusz­
nie przypomina, że

W  średniowieczu używano tortur 
p rzy  śledztwie, lecz zaw sze na podsta 
wie zarządzenia sędziego, k tóry wyda  
wal je w tedy, gdy winę uważał za u- 
dowodnioną czy  to zeznaniami świad­
ków, czy  to w ykry tem i inaczej fakta­
mi. Ponieważ jednak dawało to pole 
do nadużyć i zdarzały się okropne po 
m ylki prawne, prawodawstwo zachod­
nio - europejskie w miarę podnoszenia 
się oświaty nabrało nieufności do tor­
tur, jako do środka w ykrycia  prawdy.

Inaczej działo się na wschodzie, 
gdzie działał w pływ  Azji. Tam nie 
znano zasady prawnej, że kara nastę­
puje nie ąuia peccatum est (ponieważ 
popełniono przestępstwo), ale ne pec- 
cetur (aby zapobiec przestępstwom  na 

przyszłość). Tam nad jednostka m szczo  
no się poprostu. Nie znano też drugiej 
zasady europejskiej —  że póki oskarżo 
nemu nie udowodniono winy, należy 
z nim postępować, jak ze  zw yk łym  
członkiem społeczeństwa, ani zasady 
trzeciej — in dubio mitius. Mękami 
wydobywano z  podejrzanych przyzna­
nie się i nieraz oskarżenie innych. W o  
bec zdrowego rozumu nie miało to 
żadnej wartości, bo straszny ból fi­
zyc zn y  najczęściej kazał ofiarom po­
twierdzać wszelkie pytania. Ale lu­
dziom Wschodu było to w szystko  jed­
no. Oni już od uwięzienia rozpoczynali 
karę i woleli, aby tysiące cierpiały bez 
winy, niż aby uniknął cierpienia jeden 
przestępca. Uważali, iż nawet męki 
niewinnych wywierają na społeczeń­
stwo wpływ  zbawienny, gdyż odstra­
szają od zbrodni. Przedew szystkiem  
jednak byli nie sędziami, lecz mścicie 
lami,
„G a z. W  a r s z.” robi zarzut;

Taki „wyrok" i taka „kara” nazy­
wa się poprostu —  samosądem. S y ­
stem  ten. urągający prym ityw nym  za­
sadom cywilizacji, a nawet poczuciu 
sprawiedliwości u barbarzyńców, w E- 
uropie nie ma już zastosowania. Jeśli 
u nas są jego zwolennicy, to niech 
w innych sprawach nie stroją się w to­
gi obrońców prawa i sądu, ponieważ 
przez to stają się nie ty lko  wstrętni, 
ale i — śmieszni.

M i
G W I A Z D K O W E

Solidnego wykończenia po eonach bar­
dzo niskich, gdyż z pierwszego źródła 

kupujcie w znanej firmie
W. P I O T R O W I C Z ,  w podwórzu W s p ó ln a  15
Firma zaopatrzona jest stale w meble 
skromne jak i wykwintne. Sprzeda­
jemy na warunkach kredytowych bar­
dziej dogodniejszych, niż w innych 
firmach. A więc kto chce kupić pre­
zent gwiazdkowy szafę, kredens, tua- 
letę, modny tapczan, otomanę, lub 

piękny salon niech prędzej śpieszy 
W s p ó l n a  1 5=  1940

(
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ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ

Uwzględnienie postulatów liberałów

L o n d y n ,  19 grudnia, Komitet wy­
konawczy partji pracy uchwalił wczoraj 
przyjęcie zasad reformy ordynacji wybor­
czej, zaproponowanej przez rząd wraz z sy 
Sternem alternatywnego głosowania. Rząd 
Mac Donalda sądzi, że za cenę reformy or 
dynacji wyborczej w myśl postulatów Lloyd 
George‘a uda mu się utrzymać przy wła­
dzy.

Projekt reformy ordynacji wyborczej 
spotkał się z niezwykle ostrą krytyką lewe­
go skrzydła partji pracy, pozostającego pod 
przewodnictwem M axtona Premjer Mac 
Donald odpowiadając na stawiane mu zarzu 
ty, oświadczył, że Labour Party popełniła­
by sam obójstwo polityczne, gdyby zgodziła 
się w  obecnej chwili na rozwiązanie Izby 
i przeprowadzenie nowych wyborów, któ- 
reby niewątpliwie przyniosły decydujące 
zwycięstwo konserwatystów,

Spełniająt postulaty liberałów rząd prag 
nie pozostał u władzy jeszcze przez dwa la 
ta celem przeprowadzenia szeregu projek­
tów ustawodawczych. Jednakże w kołach 
parlamentarnych panuje przekonanie, że cy 
niczny targ Mac Donalda z Lloyd Georgem  
nie zdoła przedłużyć zbytnio istnienia obec­
nego rządu, który upadnie pod ciężarem  
popełnionych przez siebie błędów. Szcze­
góły projektu zmiany ordynacji wyborczej 
będą ogłoszone jutro. — ATE.

W  S e jm ie  i S e n a cie

Falszyws czerońce
B e r 1 i n, 19 grudnia. Z M oskwy do­

noszą: W  związku z wykryciem fałszywych  
czerwońców w  obiegu zagranicznym u t w o ­
rzona została nadzwyczajna komisja śled­
cza, której prace potrwają 10 do 14 dni.

W  kołach politycznych oczekują z wiel- 
kiem napięciem wyników śledztwa, tembar- 
dziei, że władze odmawiały jakichkolwiek 
informacyj w tej sprawie. — ATE.

Awantury w paianrntfe l)elg?is:im
P a r y ż ,  19 grudnia. D onoszą z Bruk­

seli, że podczas wczorajszego posiedzenia 
Izby wydarzył, się gwałtowny incydent w  
czasie debaty nad budżetem obrony naro­
dowej. Poseł flamandzki Ward - Hermas 
nazwał rząd Jaspara wasalem Francji, co 
wywołało ostrą reDlikę ze strony ministra 
wojny, który nawiązując do znanej a fer y ; 
utrechckiej, oświadczył, że nie będzie reago 
wał na ataki posłów flamandzkich ponie­
waż pochodzą one z obozu zdrajców oj­
czyzny

Na te słowa inny poseł flamandzki W oz 
rzucił szklankę wody w twarz ministra. 
W ywiązał się niesłychany tumult.

Pom iędzy posłami doszło niemal do bój 
k'. Sytuację uratował prezydent Izby, odra 
czając posiedzenie, — ATE.

SEJMOWA KOMISJA SKARBOWA
W czoraj odbyło się pierwsze posiedze 

nie sejmowej komisji skarbowej. Komisja 
ukonsty tuow ała  się w ybiera jąc  p rzew od­
niczącego pos. K rzyżanowskiego (B .B .) ,  
następnie  zaś przydzieliła referaty: o no­
wych rozporządzeniach celnych —  pos. 
W artalskiem u, o projektach us taw y o mo­
nopolu zapałczanym  i pożyczce zagran icz  
nej —  pos. Glińskiemu, o dw uch w nios­
kach Koła Żydow skiego dotyczących  re­
formy podatku obro tow ego  i um orzenia  
zaległości poda tkow ych  —  pos. Hołyńskie 
mu (w szyscy również z B.B.).
KOMISJA SKARBOW O-BUDŻETOW A

N a konstytuującem  posiedzeniu ' senac 
kiej komisji skarbow o-budże tow ej ,  które 
odbyło się wczoraj w ybrano  przew odni­
czącym sen. Pop ław skiego  i rozdano część 
referatów  budżetowych.

SPRAW Y BRZESKIE W  SEJMIE
Największe za in teresow anie  sk ie row a­

ła ku sobie  sejm ow a komisja prawnicza, 
k tóra  wczoraj zebrała  się na pierwszem po 
siedzenie.

Po  zagajeniu ob rad  p. m arszałka  Świ- 
talskiego w ybrano  przew odniczącym  ko­
misji b. min. pos. Cara (B .B .) ,  poczem 
rozdzielono referaty. Przedłożenie rządo ­
we oraz wniosek Koła Żydowskiego w 
spraw ie  zniesienia ograniczeń narodow oś 
ciowych i w yznaniow ych, pozostałych je 
szcze w  u s taw odaw stw ie  naszem z cza­
sów zaborczych, przydzielono pos. Jesz- 
kemu (B .B .) ,  a  dw a wnioski w  spraw ie  
brzeskiej —  t.j. wniosek K. N arodow ego 
i KI. Ukraińskiego — pos. Paschalskiem u 
(rów nież B.B.).

Ten  ostatni w ybór  nastąp ił  w b re w  gło 
som opozycji, p rzedstaw iciele  KI. Narodo 
w ego bowiem proponowali na referenta 
pos. N ow odw orskiego, zgodnie z ogólnie 
przyjętym zwyczajem  parlam entarnym , ie 
referowanie w niosków w ypływ ających  z 
inicjatywy poselskiej pow ierza się tym, 
którzy dają  jaknajw iększe gw arancje  ich

bezstronnego i zgodnego z zamierzeniami 
w nioskodaw ców  zreferowania, Po w ybo­
rze pos. Paschalsk iego  przedstaw iciela  
KI. N arodow ego proponow ali wyjście po ­
lubowne z pow sta łe j  sytuacji przez w yz­
naczenie pos. N ow odw orsk iego  na korre- 
ferenta, przew odniczący  pos. Car ośw iad­
czył jednak, że korreferent nie będzie w y ­
b rany  i wniosku tego nie poddał  pod  głoso 
wanie.

W ó w czas  pos. Nowodworski dom agał 
się wyznaczenia  referentowi prekluzyjne- 
go terminu 2 tygodni dla opracow ania  re 
feratu. Pos. Paschalsk i zgodził się, by mu 
w yznaczono termin 3 tygodni. W obec  te­
go pos. Trąm pczyński zażądał określenia 
terminu nas tępnego  posiedzenia  komisji, 
na  co przew odniczący  oznajmił, że okreś­
lenie terminu należy do jego kompetencji, 
W  ten sposób  komisja nie w yznaczyła  ani 
terminu, w  którym  pos. Paschalski ma 
przedłożyć spraw ozdanie ,  .ani terminu, w 
którym odbędzie  się następne  posiedzenie.

W sku tek  tego pos, Zwierzyński złożył 
imieniem KI. N arodow ego następu jące  o ś­
wiadczenie:

„S taw ia jąc  kandydatu rę  na referenta 
p. Now odw orsk iego , który je s t  obeznany 
ze sp raw ą  brzeską, a następnie  po odrzu­
ceniu przez w iększość tej kandydatu ry  pro 
ponując p. N ow odw orskiego  na koreferen 
ta k tóryby ułatwił wszechstronnie  i dokład 
ne w yśw ietlenie  sp raw y  głęboko porusza­
jącej cały kraj ńi ety  i ko ze w zględów  p raw  
nych, ale p rzedewszystkiem  moralnych, 
chcielibyśmy os iągnąć to, aby kwestja  
jaknajprędzej i jaknajdokładniej była w y ­
jaśn iona w komisji. P. przew odniczący  od 
rzuca nasz wniosek, nie poddając  go na­
w et pod głosowanie zgodnie jak  p rzypu­
szczam ze stanowiskiem  większości komi­
sji. Stwierdzam, że stanowisko takie wiet 
ce utrudnia, niemal uniemożliwia załatwia 
nie wniosku i w szechstronne zbadanie  
sp raw y  Brześcia” .

Na tern posiedzenie zakończono.
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Z ao p a trz  się w o ryg ina lne  wina g ronow e i m io d y  z p iw nic p ras ta re j  
od  1610 ro k u  istnie jącej f irm y

N o m in a c ja
posła polskiego w  Berlinie

Jak nas informują, w najbliższych 
dniach po św iętach spodziew ane jest  mia 
no w an e ' dr. Alfreda W ysockiego  po- 
słem-ministrem pełnomocnym przy rzą­
dzie Rzeszy Niemieckiej. Objęcie placówki 
berlińskiej przez min. W ysockiego  n as tą ­
pić m a jeszcze w m. styczniu.

Przesłuchiwanie świadków
w  sprawach skarg w yborczych

Izba dla sp raw  w yborczych Sądu  N-*j 
wyższego, po o trzym aniu z komisyj w szy­
stkich skarg  na w ybory  do Sejmu i Senatu 
zwróci się do w łaśc iw ych Sądów  Okręgo 
w ych o p rzeprow adzenie  przesłuchania  
św iadków  i dostarczenie  odpowiednich 
materja łów.

O ile ak ta  poszczególnych skarg  zos ta ­
ną we właściwym czasie nadesłane, p r o t e s  
ty  zna jdą  się na w okandzie  Sądu N ajw yż­
szego w drugiej połowie stycznia, r.p.

POS. KRZYŻANOWSKI
Na list grona profesorów  U niw ersytetu  

Jagiellońskiego, sk ierow any do siebie z 
pow odu sp raw y  brzeskiej, zamierza pos, 
Krzyżanowski odpowiedzieć w dniu dzi­
siejszym listem, który również będzie po­
dany do wiadomości prasy.

B u r z a  ś n ie ż n a
Ukraina odcięta od świata

R y g a. 19 grudnia. Na Ukrainie od kil 
ku dni szaleje burza śnieżna, która wyrzą­
dziła wielkie szkody w komunikacji kole 
jowej oraz przerwała połączenia telegraficz 
ne i telefoniczne.

Szczególnie na Ukrainie, południowej bu 
rza śnieżna spowodowała wielkie spustoszę 
nia na linjach kolejowych.

Pod Mikołajowem tor kolejowy został 
zasypany śniegiem na przestrzeni kilkuna­
stu kilometrów.

Siła burzy była tak wielka, że około ty 
siąca slupów telegraficznych zostało prze­
wróconych. W skutek zasp śnieżnych i 
Przerwania łączności telegraficznej i telefo­
nicznej ruch kolejowy został całkowicie 
Wstrzymany.

Na kolejach południowo - zachodnich 
w otwartem polu kilka pociągów utknęło 
w śniegu. Na kolei południowej uległo ze­
psuciu około 160 parowozów, porzuconych  
Przez obsługę w drodze. Jednocześnie bu 
rza wyrządziła wielkie szkody w Odesie, 
gdzie wzburzone fale morskie zalały urzą­
dzenia portowe oraz elektrownię miejską.
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K u p n o  w in a  Jest kwestią za u fa n ia , a W in iarn ia  Fukiera  
s z c z y c i sią niem od zgórą 300-tu lat.

Najwybredniejszy gust i smak znajda zadowolenie i bo- |$j
gaty wybór od najmłodszych do prastarych roczników W
win węgierskich (tokajskich), francuskich, hiszpańskich, i
włoskich, austriackich etc. etc., szampańskich a, oraz ijj

staropolskich miodów. |

CENY WYJĄTKOWO ZNIŻONE. (*]

PRZY ZAKUPIE WIN I MIODÓW NA SUMg ZŁ. lOO UDZIE­
LAMY W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM 10 -weno
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NA TELEFONICZNIE Z L E C E N IE  (tel. 618-47) ODSYŁAMY 
TOWAR NATYCHMIAST OO DOMU.

J e d n o c z e ś n ie  f i rm a  T. F U  K I E R  m a  zaszczyt zaw iadom ić, iż 
w k ró tc e  o tw ie ra  w p ra s ta ry c h  k o m n a ta c h  k am ien icy  F U K I E -  
R O W S K I E J  n a  I p ię trze  w y k w in tn ą  i r e p rez en tacy jn ą  W I -  

N I A R N I Ę - R E S T A U R A C J Ę .
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Sprawa son, Korfantego
i Jak w iadom o, Sejm śląski na ostatmiem 

swem  posiedzeniu w  ubiegłą sobotę, 
przed odroczeniem się do dnia 17 stypznia 
powziął uchwałę żąda jącą  uwolnienia sen 
Korfantego jako posła  na Sejm śląski. 
Uchwałę tę m arszałek  Sejmu p. W olny  
wręczył w ojewodzie  Grażyńskiem u, który 
niezwłocznie przesłał ją  do W arszaw y. 
Decyzja jednak  w ładz centralnych w tej 
spraw ie  nie jest  jeszcze do tej pory  znana 
Krążą pogłoski, że ma ona być zakomuni­
kow ana rodzinie sen. Korfantego w sobo­
tę 20 b.m. Należy spodziew ać się, że bę­
dzie to zarazem ostatni dzień więzienia 
śledczego sen. Korfantego.

IMIGRACJA 03 BRAZYLJI
całkow icie zamknięta przez tamtejszy 

rząd
R i o  d e  J a n e i r o ,  19 grudnia (teł. 

w łasny). —  Minister pracy ogłosił urzę­
dow y dekret, w  którym zaw iesza imigra­
cję do Brazylji na przeciąg 1 roku po­
cząw szy od dnia 1 stycznia 1931 roku.

Hitlerowcy przeciw rząifowi
B e r 1 i n, 19 grudnia. Na dzisiejszem  

posiedzeniu spraw zagranicznych Reichsta­
gu doszło do burzliwej dyskusji w obecno­
ści ministra Curtiusa. -

Hitlerowcy zgłosili votum nieufności 
przeciwko ministrowi. W nioskowi temu 
przeciwstawili mni członkowie komisji, wy 
chodząc z założenia, że komisja niema prn 
wa wyrażania votum nieufności ministrowi.

Podczas gwałtownej wymiany słóiy po­
seł narodowo - socjalistyczny Hier] rzucił 
pod adresem ministra szereg obrażliwych 
epitetów, na które jednak przewodniczący  
komisji hitlerowiec dr. Frick nie zareago­
wał. —  ATE.
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Kultura europejska wyrosła cała na zasa­
dach Kościoła katolickiego. Kościół kładł fun­
damenty moralne pod budowę tejże cywilizacji. 
Chrystus Pan przyszedłszy na świat głosił i w 
prowadził w życie zasady miłości i równości, 
braterstwa, przebaczenia, nieznane światu po­
gańskiemu. Usunąwszy zasadniczo z prawa 
krzywdę ludzką, na której opierała się cywili­
zacja pogańska, przeciwstawia się wyzysko­
wi słabszych przez silniejszych, znosi niewol­
nictwo, stanowiące podstawę gospodarczo - spo­
łeczną państwowego ustroju rzymskiego. Zno­
si bez walki, bez przewrotu gwałtownego, siła 
duchowa miłości.

Przeistacza — cały pogański sposób myśle­
nia, wprowadzając sprawiedliwość jako podsta 
wę ustroju społecznego, wyzwala kobietę zno­
sząc wielożeństwo i handel nią.

Nauka Chrystusowa przeniknęła całe 
społeczeństwa, uszlachetniając, podnosząc czło­
wieka, ukazując mu wyższy jego cel, stawiając 
doń dążenie na pierwszym planie. Istniała 
wprawdzie przed Chrystusem cywilizacja po­
gańska grecko .  rzymska, filozof ja sztuki wy­
soko stały, ale jednostronna, polegająca głów­
nie na kulcie ciała i zmysłów, nie rozwinęła du­
cha.

Pod wpływem Ewangelji, tego najwyższego 
zbioru praw moralnych, poczęło kształtować 
się życie gospodarcze, społeczne, ekonomiczne. 
Wszelkie ówczesne kodeksy, prawa obowiązują­
ce, przepisy przeniknięte są duchem jej miło­
ści, sprawiedliwości, aż do czasów średniowie­
cza odznaczające się tern, że istniała mocna 
wyraźna hierarchja w życiu społecznem poli- 
tycznem, interesy zbiorowości religijnych były 
stawiane na pierwszym planie. Okres ten ozna­
cza się rozkwitem działania idei Chrystusowej, 
tak potężnie przenikającej cale życie społeczne, 
że były okresy kiedy ideai królestwa Chrystuso 
wego na ziemi był już w części urzeczywistnio­
ny. Cios temu światopoglądowi zadała refor­
macja, odrzucając autorytet Kościoła powrszeeh 
nego jako źródła wiary, a stwarzając nowe 
pojęcie kościoła duchowego, jako zbioru jedno­
stek. Reformacja wykopała przepaść między 
duehownemi a świeckiemi, kładąc kres jej 
współpracy.

Luter rozdzielił człowieka na chrześcijanina 
wewnętrznie posiadającego Boga i na człowieka 
pracującego zawodowo1). Oddzieli tym samym 
wiarę od życia. Nic dziwnego, że od tej noty 
datuje się nowa umysłowość kapitalistyczna, a 
twórcami jej; sekty protestanckie, i odtąd da­
tuje się silny pęd w kierunku uniezależnienia 
spraw gospodarczo - społecznych od nakazów 
etyki i moralności. Przyczyniły się do tego 
wzrastające w tym okresie wpływy żydowskie,

J) Patrz Zagadnie Społeczne Ks. dr. Antoni 
Szymański.

JEJ CELE SPOŁECZNE
gdyż żydzi pierwsi podważyli prawo moralne 
w handlu wprowadzając nową moralność ży­
dowską kapitalistyczną, zajmująca stanowisko, 
że dla osiągnięcia zysku można bardzo wiele 
albo wszystko poświęcić. Rozpoczęto budowa­
nie tworzenie nowych etyk, stosowanie ich w 
handlu, przemyśle, a nie miały one nic wspól­
nego z etyką chrześcijańską.

Nastąpił z tezą jakoby kryzys chrześcijań­
skiej myśli społecznej, a odrodzenie jej całko­
wite datuje się od czasów wielkiej encykliki 
Leona XIII Rerum Novarum. Od niej to bo­
wiem rozpoczęło się tworzenie nowej poli­
tyki społecznej kształtującej się na doktrynie 
katolickiej. W encyklice Rerum Novarum, N a­
miestnik Chrystusowy nakreślił program spo­
łeczny, przeniknięty duchem sprawiedliwości i
miłości. Przeciwstawia się ówczesnemu ustro­
jowi kapitalistycznemu, uciskającemu robotni­
ków, żąda od pracodawcy uczciwego, sprawie­
dliwego obchodzenia się z robotnikiem, udziału 
w zyskach pochodzących z owoców jego pracy, 
itd.

Niestety ani paląca sprawa socjalna, ani 
sprawy gospodarcze nie zostały rozwiązane w 
myśl pragnień Kościoła, a wzięły te sprawy w 
ręce, żywioły obce i wrogie duchowi Kościoła, 
i rozwiązały przeciw Niemu jak to przewidy­
wał Benedykt XV, kiedy mówił: „Kwestja spo­
łeczna oczekuje wciąż rozwiązania i ważną jest 
rzeczą, by nie rozwiązano ją bez udziału Kościo 
!a bo inaczej rozwiążą ją przeciw Niemu”.

Po wojnie wzrastające stale wpływy masoń­
skie, doprowadziły jak np. w Rosji, do zupełne­
go zerwania z cywilizacją chrześcijańską. Ży­
cie społeczne, gospodarcze rodzinne wyzwoliło 
się całkowicie z praw nakazów moralności i ety 
ki, zrodził się bolszewizm, antyteza chrześcijań­
stwa.

Jesteśmy jednocześnie świadkami jak coraz 
większe zmaterializowanie ogarnia wszystkie 
sfery, stwarzając zupełnie odpowiedni pogląd 
na życie. Wzrasta chęć użycia życia obudzą- 
jąc coraz to nowe potrzeby, a niemożność za­
spokojenia .i^h^^ 89V<Ą<,lHt złego stanu ekono­
micznego powojennego, stwarza całe za­
stępy malkontentyków. Jest to obecnie 
jakoby skoncentrowanie wszystkich sił do­
czesnych, zabijających ducha, prowadzących 
do zdziczenia, i nowoczesnego pogaństwa. 1 
w takiej chwili przełomowej z ust Papieża Piu­
sa XI pada rozkaz powołujący do życia Akcje 
Katolicką. Celem społecznej Akcji Katolickiej 
gdyż taką powinna być, jest pogańskiemu spo- 
bowi myślenia, przeciwstawić chrześcijański 
pogląd na życie, spragnioną ludzkość przypro­
wadzić z powrotem do czystych źródeł nauki 
Chrystusowej. Zadaniem akcji społecznej 
jest wprowadzić zasady moralne w życie eko­
nomiczne, gospodarcze, polityczne, stworzyć 
czystą zdrową myśl katolicką, nauczyć ludzi

myśleć kategorjami katolickiemi chrześcijań­
skiemu Wytężyć zorganizowane siły katolickie 
aby zagadnienia wychowawcze będące z natury 
swojej społecznemi rozwiązywane zostały w du 
chu zasad nauki Chrystusowej, opierając wy­
chowanie młodzieży na Najwyższym Autoryte­
cie to jest na Bogu. Wpływy Akcji katolic­
kiej rozciągają się na życie całe, dosięgają 
wszystkich dziedzin, uszlachetniając podnosząc 
człowieka, spełniając postłannictwo „Odrodze­
nia wszystkiego w Chrystusie”, a więc u pod­
staw samych fundamentów, by jak już pisze 
Leon XIII w, De Christo Redemptore zatryu n 
fowała nauka Chrystusowa. „Wprowadzając 
Chrystusa Pana całkowicie do społeczeństwa, 
jak do Jego państwa, ażeby Nim były przenik­
nięte rozkazy i zakazy ustaw instytucje społecz 
ne, zakłady naukowe, prawo małżeńskie, mie- 
szkania bogaczy i warsztaty robotnicze”.

A. Byszewska.

Z  ŻYCIA WYCHODŻTWĄ
Z końcem listopada opuścił Paryż ks. 

Józef Łuczak, sekretarz gener. Polskiej Mi 
sji Katolickiej, by w czasie kilkumiesięcz­
nego urlopu ukończyć sw e prace naukowe 
w Strasburgu. Następcą ks. Łuczaka na 
stanowisku naczelnego redaktora „Polaka 
we Francji” został ks. Stanisław Kopeć.

JEm. Ks. Kardynał Hlond przesłał p. Ko  
tzeniowskiej w Paryżu (krewniaczce K on­
rada K orzeniowskiego) w dowód uznania 
za jej w ieloletnią pracę, pełną poświęcenia 
i bezinteresowości dla emigranta polskiego  
swój portrem z autografem. P. K orzeniow ­
ska mimo sędziwego wieku (liczy lat 81) 
odmawia sobie zasłużonego wypoczynku i 
z młodzieńczym zapałem oddaje się spra­
wom emigracji polskiej. P . Korzeniowska, 
jako jedyna Polka-, posiada najwyższy dla 
kobiet medal francuski „Dame de France”.
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LIST PASTERSKI 
BISKUPA POL. W. P.
JE. Ks. Dr. S tanisław  Gall, Biskup P o ­

lowy, z okazji świąt Bożego Narodzenia 
wydał do wojska list pasterski następują­
cej treści:

„D rodzy  żołnierze!
Zbliża się pamiętna noc, k iedy na zie­

mi całej obchodzić będziemy radosną pa 
miątkę narodzin Zbawiciela świata. W  
dorocznym obchodzie podobnie, jak ubo­
dzy  pasterze, wsłuchujemy się w aniel­
skie pienia, a, jak trzej królowie, spoglą­
dam y w  tę przedziwną noc na gwiazdę 
gorejącą. P as te rze  i m ędrcy  ze W schodu 
śpieszyli do stajenki betlejemskiej; m y  
dzisiaj śp ieszm y do naszych kościołów, 
by w duchu hołd złożyć Bożemu Dziecię 
ciu.

D rodzy  żołnierze! W  te radosne chwi­
le, kiedy zasiadacie wspólnie do wigilij­
nej wieczerzy, niech bratn ią  miłością roz 
gorze ją  zacne wasze serca! Jak ci betle­
jem scy pasterze, we dnie i w nocy czujne 
sprawujecie straże. Do was, s to jących  te 
raz  na s t ra ż y  Ojczyzny, p rzedew szyst-  
kiem biegnie anielskie wołanie o chwalę 
dla Boga, a pokój dla ludzi. Jakżeż speł­
nicie to  wielkie zadanie? Nie inaczej, jeno 
serce pokorne Bogu ofiarując, a  O jczyź­
nie mocnym  czynem  służąc. A ten moc­
ny czyn wtenczas się objawi, gdy  nas 
wszystkich bratn ia  miłość zwiąże, a ofiar 
ne serce wierne służby spełni. Będziecie 
w tedy  potęgą i tarczą  obronną Ojczyzny!

Na minione spójrzcie dzisiaj dzieje. 
Skąd to  wielkie zwycięstwo? Ono —  z 
mocnego ducha się w y w o d z i !  W szak  jed ­
na by ła  wola, k tórą  W ódz  naczelny na 
wielkie a zwycięskie poprowadził boje na 
sze hufce orężne. Ale też jedno było ser 
ce wśród szeregów żołnierskich, z k tóre­
go w yrosła  ofiara i bohaterstwo. Takiej 
potęgi żaden nie przełamie wróg!

To też, pa trząc  z rozrzewnieniem na 
Bożą Dziecinę, uczcie się, drodzy żołnie­
rze, p rzy  żłobku betlejemskim onej ofiar 
nej i świętej miłości. Karni i wierni, ser­
cem Bogu oddani, milą dla O jczyzny  dro 
giej spełnicie posługę.

Zatem, łamiąc się opłatkiem, nietylko 
usty, ale też i czynem codziennym po­
wtarzajcie te słowa anielskie; „Chwała na 
wysokościach Bogu, a na ziemi pokój lu­
dziom dobrej w oli '” —  KAP. ________

S 2 Y  L D V
R E K L A M Y  Ś W I E T L N E ,  LIT ER Y ,
T A B L IC E , S T E M P L E  W Y K O N Y W A  

W S Z E L K IE G O  R O O Z A JU

sP. z o. o. P. BHSCHAN
W arszawa, Kredytowa 16, Tel. 606-13.
—  R O K  Z A Ł O Ż E N I A  F A B R Y K I  1 8 2 0  —
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Najstraszniejsze rzeczy, muszę to przyznać, w i ­
dzieliśmy w łaśn ie  na rogu Sadowej i Instytuekiej w 
zabudowaniach należących przed rewolucją do znane­
go finansisty kijowskiego, L aza ra  Brodzkiego. W obec 
tego, cośm y tam na w łasne  oczy  wiazieli, bledną jak 
w spom inałam  już, naw et opisy prześladow ań Nerona.

B rakło  tylko a reny  i dzikich zwierząt, lecz te so­
wicie zastąpiła  krw iożerczość  i bestialstwo pom ysłów  
dzikiej hordy „opętańców". Nie zapominajmy przy tem  
że był to drugi dziesiątek XX wieku.

Obszerne podwórko, zapełnione było  trupami, z 
k tórych  każdy  nosił ś lady srogiego męczeństwa.

Pod szopą leżał jakby  król tych męczenników, ca­
ły  zczerniały . Na skroniach, w  pasie, na rękach i no­
gach jego b y ły  zaciśnięte żelazne obręcze, k tóre  w i­
docznie m usiały  być nakładane nieszczęśliwej ofierze 
rozpalone ao czerwoności. Liczne ślady poparzeń o 
tern św iadczyły .

Obok niego sta ł  opar ty  o słup kadłub człowieka 
z odpiłowanemi nogami pow yżej kolan. Odjęte człon­
ki rzucone by ły  tuż. Dalej jakaś nieszczęsna ofiara, 
rozpłatana na dwoje przez całą długość ciała; w y rz u ­
cone w nętrzności poniew ierały  się opodal.

Niedaleko młoda jakaś kobieta, z odciętemi p ie r ­

siami, p rzy  niej niemowlę, z odciętą piersią matki na 
urągowisko wtłoczoną w  zsiniałe usteczka.

n i ż  zwłoki jakiegoś męczennika, z ca łym  ustę ­
pem w iny  na piersiach w ypisanej ogniem.

Dalej znowu głowa, p rzeszy ta  kilku olbrzymiemi 
gwoździami.

J a n i  cała  bratn ia  mogiła rozw arta ,  z k tórej p rze ­
raźliwy fetor w y d o b y w a  się. Mimo tego k rew ni s ta ra ­
ją sie rozpoznać sw ych nieszczęśliwców.

Lecz jak tu rozpoznać?  Ten bez g łowy, ten bez 
rąk  i nóg! Ów ma głowę, lecz oczy  wyłupione, uszy 
obcięte, język w y rw a n y !  l 'a m te n  z całego ciała skó­
rę ma zdartą!  Inny jeszcze na węgiel spalony! Jed ­
nam słow em  ogrom m ęczeństw a  i niedoli. Piekło naj­
bardziej w yrafinow anej zbrodni

Tło obrazu s tanow iła  stajnia, w  której dnia po­
przedniego rozstrze lano  tych, k tórych  już d ręczyć nie 
zdążono, bo Denikin miasto zajmował. A było ich jak 
twierdzono, około dwóch tysięcy  ofiar. P a trząc  na 
pozostałe ślady tej m asowej egzekucji, cyfra  tych 
ofiar nie zd aw ała  się b y ć  przesadzona. Skrzepłej po- 
soki ludzkiej i mózgów rozbryzganych  na cem ento­
wej posadce stajni, było od pięciu do ośmiu cen ty ­
m etrów  grubości.

Niedaleko sta ła  lodownia i ta była na tę katownię 
w yzyskana . W zdłuż  jej ścian rozmieszczone były  
szubieniczki, obok poniewierał sie kw acz  na drucie 
opalony. Mówiono, że na tych szubieniczkaeh podwie- 
czano ofiary i tym kw aczem  płonącym podsmalono im 
boki dla -wydobycia zeznań. Gdy to nie pomagało, 
darto  z nich pasy  i smołą gorącą zalewano. W reszcie  
na zakończenie kaźni, gdy  już nic z tych skazańców 
nie można było w ydobyć, na pieńku stojącym tuż nad 
jam ą pośrodku lodow ni krótkim w ąskim  tmer *■'

tkw iącym  w  tym  pieńku, odcinano im głow y. Głowy 
te spadały  w pro s t  do jamy, a był ich stos niemały.

A cóż dopiero mówić o innych narzędziach to r­
tur porozrzucanych po całem obejściu i w  jego piwni­
cach? Lepiej na to zasłonę zarzucić, bo dopraw dy 
w s trzą sa  się cała  istota ludzka na wspomnienie tych 
okropności. A jeśli zdobyłam  się na wyliczenie tego, 
co te k a r ty  mieszczą, to  tylko w  tym  celu, by  w y k a ­
zać, do czego dojść może zd ep raw ow ana  na tu ra  ludz­
ka, w yzw olona  z pęt p ra w a  Bożego. W te d y  w  zbrodni 
i okrucieństwie niema dla niej żadnego hamulca.

Oto pod płaszczykiem  szczytnych  idei wolnościo­
wych, w  p rak tyce  przeprow adzona, rzekomo ' „bez­
k rw a w a  rewolucja rosy jska" skuw ająca  ca ły  naród w 
n ierozerw alny  łańcuch najsroższej niewoli. W ydz ie ­
rająca mu najcenniejszy skarb : w iarę  w  Boga! Rozbi­
jająca kompletnie rodzinę. W ytrąca jąca  z rów now agi 
życiowej, pogrążająca  w  odmętach wiekuistej trwogi 
i  nieustającego niepokoju.

XVI. FABRYKA KIEŁBAS
i

W  takiej to s traszne j a tm osferze  m ieszkańcy  fy- 
jow a byli w ów czas  zmuszeni pchać naprzód ciężką 
taczkę swojej egzystencji. Po za bardzo głęboko ukry- 
tem pragnieniem w y rw an ia  się z tego piekła, pozosta1- 
w a ły  dw a  bieżące starania.

P ierw sze, niczem nie zwrócić na siebie uwagi 
gnębicieli, drugie zdobyć środki konieczne na p rze­
trwanie  tej niewoli.

ir  *
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W ielK a ch m u ra
I BRAK N A W E T MAŁEGO DESZCZU

Ogólnie znane przysłow ie: z wielkiej chmu 
ry, mały deszcz” z okazji ,,wielkiej, sensa 
cyjnej i wprost skandalicznej afery o zatrute 
mleko, jakiem • Agril, rzekomo, miał kar­
mić dzieci w zakładzie wychowawczym  im. 
Ks. Boduena, —  należy zmienić w danym 
wypadku, m ianowicie brzmieć ono powin­
no: z wielkiej chmury, nawet małego desz­
czu niema”.

Szerokie koła naszego miasta zostały ży 
e, o poruszone wprost hiobową wieścią, któ 
rą urbi et orgi rozgłosiła usłużna prasa, ja ­
koby mleko dostarczane przez Agril do Za- 
tladu W ychow aw czego im. Ks. Boduena za 
wierało w sobie chorobotwórcze bakterje, 
iv wyniku czego panują w tym zakładzie
* śród dzieci epidemje, groźne dla ich zdro 
Aua, a nawet życia.

Jeden z lekarzy zakładu :m. Ks. Bodue- 
ia- stwierdził to pismem urzędowem do wy 
Izialu opieki społecznej, popartem analizą 
nstytutu H igjeny. W  W arszawie powstał 
liemały rumor!

Pogodne niebo nad Agrikem, a po czę- 
ci i nad Magistratem zasnuła się wielką, 
'radową chmurą, z której miał, wbrew przy 
łowiu, nie mały, lecz bardzo wielki deszcz 
unąć.

N o i nie lunął, pomimo najszczerszych  
hęci „najżyczliwszych” przyjaciół naszego  
nagistratu i AgriTn.

Po ukazaniu się bowiem w pismach 
ych iście hiobowych wieści, mogących nie- 
ada zatrwożyć opinję publiczną i sumienia 
taszych ojców  miasta1, z polecenia p. Pre- 
:vdenta Siem ińskiego dn. 13 listopada r. b. 
•ebrala się specjalna komisja w związku z 
tiepokojącemi w ysoce notatkami w prasie

mleku, dostarczanent przez Agril do Za- 
dadu im Ks. Boduena.

Po wysłuchaniu referatów przedstawicie 
i W vd zV u  Zdrowia oraz Juslytntu TTicrje- 1 
ly Miejskiej, a w szczególności kierownika 
Pracowni bakteriologicznej, znanego uczo-
• ego. prof. dra Ławrynowicza, stwierdzono  
o następuje:

..Miejski Instytut H igjeny w mleku z 
Ogribu, o którem jest mowa w artykułach 
>rasowych, bakterji chorobotwórczych nie 
A'ykrył oraz. że surowe mleko, otrzymywa- 
>e z ..Agril‘u” przez zakład wychowawczy  
m. ks. Boduena jest na miejscu sterylizo­
wane i w tej tylko postaci podawane dzie- 
-iom, a więc jako sterylizowane bakterji cho 
obotwórczych zawierać nie m oże i nie 
noże być przyczyną żadnych epidem ji”.

,,W obec powyższego z całą ścisłością  
•twierdzić należy, że opinja lekarza zakładu 
Wychowawczego im. Ks. Boduena, zawarta 
w słowoch: „Czyż zdziwi kogo wobec tego  
wybuchająca od czasu do czasu epidemja 
wśród niemowląt” —  była bezpodstawna i 
r»ie dawała żadnego powodu do wszczęcia  
‘larmów i dyskredytowania mleka, dostar­
czanego przez Agril”.

W  komisji powyższej, mającej za zada­
cie zbadanie sprawy „trującego mleka”, do­
starczanego przez Agril, brał udział m. in. 
Oprócz znakomitego bakterjologa, prof. dra 
Ławrynowicza, również dr. Cz. W roczyń- 
ski, b. minister zdiOwia, który zaznaczył, że

O zniżki stawek przewozowych
PROJEKTOWANE ZMIANY TARYFY KOLEJOWEJ

mleko z Agrilu uważane jest przez lekarzy 
ośrodków zdrowia m. st. W arszawy za naj­
lepsze.

Poza tem komisja wspomniana stwier­
dziła, że mleko z Agrilu dostarczane zakła-1 
dowi im. ks. Boduena, na jego żądanie w 
stanie surowym, które jak wiadomo zawsze 
zawiera bakterje, jest zupełnie dobre, na 
leży je jedynie przed spożyciem spasteryzo- 
wać, przegotować, bądź sterylizować uniesz 
kodliwia je pod względem bakterjologicz- 
nym Konsum cja mleka surowego przedsta­
wia zawsze wielkie niebezpieczeństwo- dla 
zdrowia pod względem infekcyjnym, dlatego 
też Agril stale przestrzega konsumentów  
drogą ogłoszeń i radjowych na-woływau 
przed konsumpcją mleka surowego.

Sprawa więc została dostatecznie przez 
miarodajne i powołane czynniiki wyjaśnio­
na.

Alarmujący raport lekarza zakładu w y­
chowawczego im. Ks. Boduena, wyzyskany 
w sposób krzykliwy i sensacyjny, ale za to 
bezkrytyczny przez nieprzebierające w środ 
kach pisma, został doszczętnie .obalony  
przez opinję poważnych i znanych w tej 
dziedzinie, uczonych i specjalistów.

Zakończymy te kilka słów w obronie, 
nie Agrilu, lecz prawdy, przytoczeniem je­
szcze jednego przysłowia: „Góra porodziła 
m ysz”.

( = )
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Sktad FsaSer
i wyrobów futrzanych

2 .  P O 7  2 Ż 3 J 0 E S
W arszawa Ś-to Jarska 3D m. 17 (w podwórzu 

na lewo 11-0 piętro), tal, 131-54

poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu. 1742

W  dniach 9 i 10 b. m. odbyło się po­
siedzenie komitetu taryfow ego P a ń s tw o ­
wej Rady  Kolejowej. Z w niosków p rzed ­
stawionych przez organizacje rolnicze u- 
chwalorio powołanie  komisji do sp raw  ta 
ryfowych, mającej stanowić precedens do 
u tworzenia  odnośnej kadencji u rzędujące­
go wydzia łu  Rady  Kolejowej. Komisja 
rozpoczęła prace w  dniu 11 grudnia r. b. 
Z innych postulatów, wniosek o obniże­
nie tarfy kolejowych na zboże, jako nie 
dający się obecnie zrealizować nie był 
poddany głosowaniu. Natomiast p rze ­
szedł wniosek o przedłużenie ta ry fy  ul­
gowej dla zboża nadaw anego z w oje­
w ództw  południowo - wschodnich o roz­
ciągnięcie je.i na mąkę oraz o rozsze rze ­
nie na dyrekcję  wileńską. W niosek o 
w prow adzenie  ta ry fy  w yją tkow ej na 
przew óz ziemniaków do p rzetw órn i zo­
sta ł w ycofany  z powodu sprzeciwu po­
w ażnego  odłamu tych przetwórni. W o ­
bec w prow adzen ia  na eksport buraków  
cukrow ych ta ry fy  w yjątkow ej, wniosek 
o ulgę ala eksportu buraków  zosta ł  cof­
nięty. Buraki suszone mają uzyskać ulgę 
dotychczasow ą z powrotem. Nasiona bu­
raków  ćw ikłow ych i pas tew nych  uchw a­
lono trak tow ać narówni z nasianami bu­
raków  cukrowych. Również ulgę ma uzy 
skać przew óz  nasion.

Dla chmielu uchwalono w prow adzić  
klasę czw artą  w  ruchu w ew n ę trzn y m  
piątą w  eksporcie t ra w  (zamiast p ie rw ­
szej i drugiej), zaś dla ow oców  i w a rz y w

PRZYPOMINAMY
-r"~ JA - _/*•» 1 vr-<*- ' rv Afr-łmuK-Jat*. rr s •

Znane z lat p rzedw ojennych i za naj­
lepsze uznane przez powagi naukowe 
krem  i eliksir do zębów  i ust, prof. fizj. 
Uniw. Jagiellońskiego, dr. med. Napoleo­
na Cybulskiego pod nazw ą „TlenoD w y ­
rabiane są obecnie przez sukcesorów  
profesora jako rad ioaktyw ne o n iezrów- 
nanem działaniu dezynfekcyjnem i leczni- 
czem pod chronioą nazw ą: „TLENOL
RA'* w  Laboratorium  Chemicznem „Tle- 
nol“ w  W arszaw ie, Miodowa 14.

bez zaliczki. Najdo. 
godniejsze warunki 

■  s plat- Duży wybór 
palt fokowych, źre- 

bnkowych, piszczan i inne 
{Ć oraz galanteria.

G  KARMELICKA 1 2 -3
I-sze piętro front. tel. 239-75

f a b r y k a

T R Y K O T A Ż Y
A. SZULDMER

Warszawa Rymarska 18
poleca w sezonie JesiEIlTłO-ll- 
m ow ym  swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
C E N Y  F A B R Y C Z N E  1747

Fabryka Lustar

§ Kaczorek i Chęciński
Sp. z ogr. odp. 

W arszawa, Koła  41, te l.  711-52

Lustra galant., meblowe, szyby lagro­
we. lustrzane.

Przedsięb. Robót Szklarskich. 
Lustra reklamowe

HURTOWY SKŁAD 
Instrumentów muzycznych 

G R A M O F O N Ó W  I P Ł Y T

Jakób Spiwak
W a rsz a w a , N a le w k i 12 

T el. 149-28 i 410-51
P o l e c a  w s z a l k l a g o  r o d a a j u  I m t r u -  
m ® n t Y  m u n y c z n e ,  g s a m o r o n y  t u -  
b o w « »  o r a z  b o z t u b  o w e  n a j n o w -  
E z y c h  k o n s t r u k c y j  m  m a r k ą  f a b r .  

„ T O M  O R H ON**
F irm *  e g z y s tu je  o d  r o k u  1881 

H U R T  D ETA L
5029

pastanowiono podnieść taryfę  importową 
i obniżyć w ew nętrzną .

Sp raw a  obniżenia ta ry fy  eksportowej 
na przew óz lnu i konopi nie międlonych, 
pakuł i paździerzy  nie -została zdecydo­
wana. Dla wikliny i w y ro b ó w  k o szykar­
skich ustalono now ą nomenklaturę i znacz 
ne obniżenie taryf.

Dla produkcji hodowli postanowiono 
zrów nać opła ty  za p rzew óz pośpieszny 
ze zw ycza jnym  w  eksporcie w agonow ym  
m asła  i w prow adzić  taryfę w yją tkow ą 
(IV drobnicowa. 7 wagonowa) dla do­
s taw  szmalcu, słoniny i sad ła  dla rafine- 
ryj krajowych. Dla koniczyny, siana i 
s łom y rozszerzono taryfę w y ją tkow ą  w e ­
w nętrzną  na eksport. W prow adzenie  w  
życie w yżej pdrzedstaw ionych  zmian z a ­
leży od ap roba ty  m inisterstw a komuni­
kacji.

P IJ C IE  W Y B O R N Y  L IK IE R

R£F®iM!¥fBW
fabr. REDUTA

W a rs z a w a , F o lw a r c z n a  7.
Tel. 10-04-81,

2019

U Ż Y W A J
„ m m m m

ZNANYl NIEZAWODNY 
i P O D E K  C C  /

k a s z l u
D s m u c ić !

*  i CK&YMH
fA MAC ŁUTŶZWaI AP.KOWMSfCr warszawa]

1816

Zairze z e b r a n ia

 ̂ Dnia 22. Kawenczyńskie zakłady cer. Kazi- 
Walne zebraniaęzźż beshrd etao shrd cmfwyp 
mierzą Grancow nadzw. o 17 ul. Kredytowa i 6.

Metalum  fabr. maszyn nadzw. o 18 ul. Ko­
lejowa 37.

Przem yśl szklany to Polsce nadzw. o 14 ul.
Zgoda 7.

Tytus Kowalski przem. futrz. o 18 lok. ski 
ul. Senatorska 10.

• S. Rosenblatt w Łodzi o 17 ul. Karola 36. 
Bracia Lange fabr. maszyn nadzw. o 18 

ul. Andrzeja 21.
Bank handlu i  przem ysłu w  Poznaniu nadz. 

o 11 ul. Masztalarska 8-a.
Gazeta Powszechna w  Poznaniu nadzw. o 

15 Al. Marcinkowskiego 18.
. F. Lisiecki dom konfek. w Poznaniu nadzw. 

w lok. wł. o 18.
Strzechy budownicze sp. akc. nadzw. w Po­

znaniu o 18 ul. Sew. Mieczyńskiego 23.
. Teatr Polski w ogrodzie Potockiego w Pozna 

niu nadzw. o 17 Plac Wolności 15.
Ferd. Bohm. Co i  Gleba zjedn. fabr. cy- 

korji w Włocławku o 10 ul. Toruńska 2. 
Żywiecka fabr. papieru w  Zablociu o 17. 
Tow. Kredytowe m. Płocka o 17 ul. Tumska

9.
Huta Feniks przetw. chem. w Będzinie 

nadzw. o 16 ul. Mostowa 16.
Lechja- fabr. tytoniu w Wilnie o 20 w lok. 

Rady Adwokackiej ul. Mickiewicza 36.

Kwiaty dekoracyjne
artystycznie wykonane najtar/ej 

poleca

P racow nia a ł ł
W a r s z c - j u a ,  N i e c a ł a  3

1929

B U R K I
podróżne, kurtki Kościuszkowskie. Goto­
w e  nieprzemakalne palta, sportowe, de- 
misezonowe, kurtk i gospodarskie nie­
przem akalne po 75 zł.; bonżurki, piża­
my, szlafroki. W y b ó r  m ateria łów  na z a ­
mówienia, w ykonanie  wykwintne. T a ­
nio! ale gotówką. W arszaw sk a  Spółka 
Chrześcijańska, ul. Świętojańska 13, 

sklep vis a vis Katedry.

w i e l k i  wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

C H Ł O D N A  3 3

Bóle gardła (anginy), krtani, migdałków, 
zapalenie dziąseł i okostnej idealnie leczą 
Z I C Ł A  do płukania gardła i jamy ustn j

-""i gm  b b
W  ETei ń id  

£ .  0 @ £ ,S ' : « E & ©M a g is tra
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych

SKŁAD GŁÓWNY

Centrala M aturalnych Ś r o d k ó w  O d ż y w c z y c h
S p .  x  o g r .  o d p .  •

Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, talafao 326-33

C U K I E R N I A

8  S  1  0 A

Warszawa, ul. Chmielna 47-a, tel. 749-40

POLECA NA ŚWIĘTA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI

&TSSiL5€ŁE s  m a s a ie s i ,  C TłEK I 1 PLACKI 
TCS5TY I SEKACSS

2026
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R ln h F n  5vpfMr?e. ffcłowe, mlo- IV!6016 n1ki, szafy, bieliiniark*, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki 1 Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy* 
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k i

H oia 21 magazyn podwórze.

N A R A T Y  J
po 5 zł ■

T Y G O D N I O W O  |
• Wyżymaczki amery- ■

kańskie, platery Norbllna i "
I  Frageta, Serwisy stołowe, f
■ kryształy, szkło I porcelana, g

naczynia alumlnjowe i emal-
I  jowane. Lodownie pokojowe I
|  „W Y G 0 8 A  GOSPODARSKA”  ■

WARSZAWA, |

* M artzałkowika 38, m. 20. w
f  2-ga b ra m a  1985 w

F U T R A  najtaniej, najsolidniej
m m  v n  piżmowce, piszczaniko- 
I ® ł 4 f c l ł 4  w6) źrebakowe, fokowe 
i t, p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w- nowootworzonej firmie

K A M  C  2 A T  K A
Długa 17 (róg MiodowBj), tal. 789 82 I 789 72

K U Ś N I E R Z przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

W IC H ER , P l u s a  1 3 .
t e l e f o n  2 9 8 - 3 7 .

Odpowiedzialnym klijenfom B ir e -  
sCy* d iu s o t e r H i i iH O w v .

UWAGA: Do listopada 50°/0 taniej

cSzIcsinns 
\ choinkowe

poleca

H U R T O W N IA

G. LEDERMAN
W a r s z a w a ,  Nalewki 13, tel,  3 2 0 - 7 2

H urS  2063 D e t a l

NA GWIAZDKĘ 
Y S ? S V & flT llŻ F  pullovery kami-

zelki, garsonki

.L™ 'polce. FABRYKA.
u n Ż A  « w .  » ■ » » ■ >
n u Ł M  w  p o d w ó r z u ,  1855

N a  G w i a z d k ę !
F U T R A

Karakułowe •fokowe, krecie murmle l plsi« 
czanlki podług najnowszych fasonów, SO°/0 taniej. bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny ra- 

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

„SOBOL “  Dzielna 5 m. 34
tel: 245-31

PIECE SZRAJSERA ailri2’mio.v9 

i k u c a n i

K > C H a  I ( r w e l a ,  k o n s t r u k c j a  s i a l i  M a r m n ł y c i n s l ]
a •lulkiem  tego EO*/, O S se se c H n o S c l opała w porównani a d > 
Kizystkicb pleców kaflowych, K b ą d n o i ó  c o r o c z n y  c l i  r e m s i *  
l e w .  e s t e t y k a ,  a w a r a n c i a ,  ( a i i i s a l .  Przeait* H d .d d J  
A k lu k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wssyarzii  iniaiitsrić*-*

» urzędy.
kyralszek f wfYrOb caricowlols oo!s»l*

K  A B O S ,  S g J S A J B S l *
w Uarizcmie. ul. Grójecka 33, t e l e f o n  Nr, 32J-33,

8K£!Ea!! i 3 3 3 3  2^2!^21^2^321X3

Zekłed fŁUSfl!?SX0-M£C^llltlUf
RAKSZAWA, ul. Leszczyński 7s (P jy tilj)

frcvrd zcry  przez długoletni; «i ki ;r i » ii ki 
i i k C t y  RZEMIOSŁ S C - i C j  U J 7

wykonuje: rr/!MY 1 CGHUDZzMMl R l i l l l l n '  CTI31- 
iłtr .e Ł. li  ery, telimrady. ża lsij i  i oCk Ij d a a zń J  

C.tw i, tutzież w .Z i . i i i  7 t ) i : l i t  i

Sprzedaż nślel cen 
f a b r y c z n y c h  !I2

Platerów Frageta, Norbllna, Plewkie- 
wicza, Henneberga, galanterji arty­
stycznej, artykułów radjowych, elekt­

rycznych, patefonów, rowerów. 
Wypłacalnym kredyt — raty 

D R E H E R  „ F O R T U N A ”  
W a r s z a w a ,  ł ó r a w l a  3 S

t e l .  7 4 0 - 5 8  17C5

O B U W I E
D A M S K I E  2 1 .  1 9

S s J lL Ę Z ł.2 7

dawniej P. Chazanow

U L .  SENATORSKA 37 (PI. Bankowy)
po  g ru n to w n e j  reo rg an izac j i  z a o p a t rz o n y  zos ta ł  

w o s ta tn ie  m odele:
Posiada na składzie 3 © fi© w e  ubiory m ^ .  
s k l e  I d a m s k i e  z najlepszych materjałów 
1 dodatków, w wykwintnem wykonaniu podług 

ostatnich modeli.
D z i a ł  n a u  m i a r o w y ,  prowadzony pod 
kierownictwem wybitnego krojczego i zaopatrzo­
ny je»t stale w wielki wybór materjałów najmod­

niejszych deseni ezołowych fabryk.

P ro s im y  n ie  czynić z a k u p ó w  aft p o  
s p ra w d z e n iu  cen i g a tu n k ó w  w  n a ­

sze ! f irm ie .

FUTRA damskie od 200 zł.
Skdrkl futrzane „ 5 zł.
Okrycia pluszowe .  50 zł.

.  jesienne „ 50 zł.
„ letnie .  50 zł.

suknie ,  10 zł.
bluzki _ 5 zł
najmodniejsze okrycia 
przybrane futrem .  100 zł.
przyjmuje zamówlenlt z własnych 

i powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Krawiecko - Kuśnierska
Br.  U N K I E W I C Z

Hoża 54 Krucza 30

1842

M
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 m. 18
wprost bramy parter 1937

RATUJCIE ZDUOW1Ę
Chory żołąda, bywa jedną c przyczyn powstawania najrozmaltnydl 

chorót zanieczyszcza krew i tworzy zlą przemianę materji 
EIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym żrodkiem dla uzdr®. 
wienia żołądka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), tą dobrym żrodkiea 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobudzają apetyt.
BOLA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, s t n s  

kamieni żółciowych 1 cierpienia hemoroidalne.
Cena ‘/* pudełka zł. 1.50, podwójne zł 2 50.
Sprzedaż w aptekach i akładach aptecznych!

W A G A j Wystrzegać aię bezwartościowych nailadownictw

Ozdoby Choinkowe
W kompletach bogato i wspaniale 
asoitow. Cena kompl. „A” zł. 7,75 
„EXTRA ’ zł. 9,75 „LUX” zł. 12,75 
(wraz z opak. w pudełku dykt. oraz 
kosztami przesyłki) wysyłamy bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem. Do 
każdych 10 kompletów dodajemy 1 

komplet gratis.
Adresujcie natychmiast: 

Fabryka Crdóii Choinkowych 
MORAWSKI I SZYMAN0W1C2,

Warszawa, Elektoralna 31. tel. 442-99 
Sprzedaż detiLczna na mlejtcu 

oraz pl. Hirowikl 12 1843

W i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

w t  J ó ze f  KróL
AUERDZ0LMJKA 4

1835

Z S O Ł A
WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w  Centra lnym  S k ła d z ie  Ap te czn y m
Warszawa, Marszałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zall- 
ci.cnicm. Lroszurki bezpłatnie

SZAFY TRZYDRZW10WE,
z lustrem zł. 50).—, brysfolki 550.— 
bieliźniarki 269.—, dwudrzwiowe 280 

gotówką i ratami. i
P O L E C A  S T O L A R Z  .

JAN G A W E Ł
W a r s z a w a ,  191B

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

N I E  K U P U J

O B U W I A
dopóki nie obejrzysz w fabry­

cznych składach Sp. Akc.

nLUXUS“
Nowy Świat 69 i Marszałkowska 123. : 
CENY ŚCIŚLE HURTOWE

firma chrześcijańska 1916

OBUWIE gwarantowane
d a m sk ie  O d  JXł« 1 T
m ęsk ie  © d  2 4

Ś nieg ,  d am sk ie  Od Zł. 1 2 .  
K a losze  . . - Od i ł .  7 . 5 0

WARSZAWA;
Nalewki 45 m. 2

front, pierwsze piętro 1820

Fabryka luster f szlifiem ia szklą
B -C IA  B A B IC Z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodząc*.

Frclezy z duraluminium
niezwykle lekkie! trws • 
te, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze- ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we l brzuszne, wkładki 
na płaską stopą 1 obu­

wie lecznicze.
I c lę*  W ytw. Przyrz. Orfą-j.

ANT. KUGLER
*j.fcMAŁKOWSKA 42 I PUit t .  

tttititOJ 844-52
K c d a lc  - io tc :  P e t e r s b u r j  1916 

W s r i i i f i  1927.

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

' pod firmą

„ J Ó Z E F ”
Warszawa, Nowy Świat 27

(w po d w ó rzu ). 
Poleca duży wybór so­
lidnych mebli na do­

godnych warunkach

FU TR M

1840

R A T Y  n a jd o g o d n ie jsze  i na j tan ie j  
P rz e ra b ia n ie  i re p e ra c ja  fu te r  
fa sony  m o d n e ,  ro b o la  so l idna .

K A C R R Z Y K
N O W O G R O D Z K A  2 7 ,  T E L -  2 4 9 - 0 3 .

M.
T3 T

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Pochmara
Zgoda 3, tel, 679-24

Stóla Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe I 
dębowe. Różne fasony klubo* 
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma* 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry* 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp- 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży* 
czącym udzielam kredytu be< 
doliczania procentów.

Magazyn 0*37yj Krucza 34 
Stefański

W I E C Z NE  P I Ó R A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

5. Jaworski
W a r s z a w a  -  F»ra«sa, 

T a r a a w a  3 «i. T o „ . t
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres o r t< r  
pedii wchodzące. Jak to- 
PROTEZY NÓG i RA(7 
APARATY i GORSETi 
LECZNICZE, W KŁAP' 
KI POD PŁASKIE STy 
PY PASY BRZUSZNE’ 
i PRZEPUKLINOWI' 
i WSZELKIEGO RL 
DZAJU REPARACJA  

Dla Pań na żądanie obsługa Jaros k*1
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O godność pracownika państwowego
JAK POSTĘPUJE POCZTA ZF SW YM I URZĘDNIKAMI?

Od kilkti lat p rzeży w am y  w c iasrem  
Życiu publicznem dążenie do odm łodze­
nia. W  imie w yższych  w skazań  oam ładza  
się armję, z po trzeby  znowu odmładza 
się apara t  urzędniczy. Ta sam a drogą po­
szedł i pan minister poczt i telegrafów.

Zasadniczo nie.na w  tem nic niesłusz­
nego. przeciwnie z pew nych  w zględów 
jest naw et wsitazane „odmładzanie 
urzęanicze“.

Na za rzu ty  czynione p. ministrowi 
poczt że obecny nersonel jest niezwykle 
przeciążony pracą, odpowiedział on, iż 
główną p rzy czy n ą  tego jest „wielka 
ilość pracow ników  w  służbie czynnej, 
k tórzy  z powodu podeszłego wieku nie są 
elementem tak w ydajnym , jak p racow ni­
cy posiadający pełnię sił żyw otnych , 
w skutek czego sa oni ciężarem  dla insty ­
tucji i współpracow ników ".

W ydaje  się nam to zupełnie słuszne. 
Instytucja pań s tw o w a  w  żadnym  w y p a d ­
ku nie może być... tow arzy s tw em  uoDro- 
czynności i enuncjacja p. ministra zasłu­
guje na podkreślenie.

Z tem  stanowiskiem —  jak podkre­
śla organ pracow ników  „ P o c z t  a“ —  
zgadzają się naw et i członkowie zw iąz­
ku. Juz jest n ieste ty  taki porządek  rze­
czy, iż s ta rz y  odchodzą, ustępując miej­
sca m łodszym  i silniejszym. Ale w  tem 
w szystkiem  musi być  takt.

Ci w szyscy , k tó rzy  z powodu sw ych  
siwych w ło só w  i „fizycznego niedołę­
s tw a"  muszą obecnie opuścić swoje w a r ­
sz ta ty  pracy, poświęcili im najbardziej 
cenne swoje la ta  młodości i dlatego za­
sługują na ojcowskie traktowanie . T vm -] 
czasem pracow nik państw ow y, k tó ry  
spędził na swoim posterunku conajmniej 
20 — 25 lat, z czego 12 lat w  państwie 
Dolskiem, otrzymuje pewnego dnia list od 
dyrek to ra  z niezbyt milem pożegnaniem: 

„Na podstawie art. 42 p. b. Tym ­
czasow ych Przepisów  służbow ych z 
ania U czerw ca 1918 r. zwalniam  
Pana ze służby z powodu nieudolne­
go w ykonyw ania obowiązków służ­
bow ych w związku z podeszłym  w ie­
kiem".
C zy tam y  i p rzec ie ram y oczy. To ma 

być podziękowanie za kilkunastoletnią 
wierną służbę państwu, to pracowniKGwi, 
którego w yeksp loa tow ało  się do os ta t­
nich granic, pow iada się. że „nieudol­
nie w ykonyw a  obowiązki słuzpowe".

W  ten sposób nawet najbardziej su­
row y pracodaw ca  nie postąpiłby ze swo- 
'tn pi acownikiem, a cóż dopiero państwo. 
Podkreślam y jeszcze raz, że nie neguje­
my słuszności odmłodzenia personelu, 
ale tym  odchodzącym pracownikom  na­
leży się jakieś podziękowanie. P ańs tw o  
nie może tak po macoszemu trak tow ać 
tych, k tó rzy  p rzez  szereg  lat oddawali 
mu swoja w iedze  i energję.

Oprócz k rz y w d y  moralnej p racow ni­
ka, z k tó rym  państw o postąpiło w  spo­
sób nielicujący z jego godnością, ponosi 
on jeszcze k rzy w d ę  materialną. Normal­
nie bowiem przechodzący  w  stan spo­
czynku pracow nik państw ow y, o trzym u­
je bez żadnej p rz e rw y  swoje uposażenie.

Tym czasem  spensjonow any na pod­
stawie art. 42 w spomnianych przepisów 
Urzędnik poczty pozostaje w  ciągu a w u —

I ział lekarski

R E U M A T Y Z M
artret/zm, nerwobóle.

P o r a o a  4  z ł .
t i r  z e n i e  s z c z ^ n i i K a .
L H C Z N iC A , C H M IE L N A  2 j

PRZYCHCGNIA
LC.CARZY- SPECALISYAW

C2'a REU&SATY&ÓW
i J4L. J  & K  W W w W W

T W A U D A  21. teł- 030- 84.
godz przyjęć od 10—3 pp. Porada 5 zł

trzech miesięcy bez środków  do życia. 
Pozbaw iony  bowiem autom atycznie  po­
borów, musi on sk ładać podanie o w y ­
znaczenie mu em ery tu ry . Jak prosta jest 
ta  droga wiedzą ci, k tórzych  dotknął 
art. 42.

G dyby zasz ła  naw et ewentualność, 
że taki em ery t m ógłby jakąś pracę u zy ­
skać w' instytucji pryw atnej,  to czy 
przyjmie go ona, jeżeli sw em u em ery to ­
wi państw o za szereg wiernie p rzep ra ­
cow anych  lat w y s ta w ,a  „św iadec tw o  nie-1 
zdolności". Napewno nie

Tego rodzaiu niesłuszne s tanow isko '

w ładz pocztowych , musi bezwzględnie 
ulec zmianie. Leży to przedew szystk iem  
w interesie samego państwa, gdyż  od 
pracownika. k tóry  nie jest pew ny  swej 
przyszłości w  żadnym  w ypadku  nie m oż­
na żądać wiernej pracy.

G dyby  ten s tan  miał pozostać nadal, 
to w konsekwencji swej p rzjm ióslhy nie­
obliczalne szkody i p odw aży łby  n iew ąt­
pliwie zaufanie rzesz pracow niczych  do 
sw ego p racodaw cy  —  państw a. A tego 
napewno sobie nie życzy  ani państwo, 
ani społeczeństwto.

W. Gr

Polska— dla Polakdw!
Każdy nowy prenumerator 
otrzymuje premję wartości 

3 złote.

V^iara-Ujczyzna-Naród
Kto zjedna dwie prenume- 

, raty naszemu pismu, ten je 
otrzymuje bezpłatnie.

I
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L U S T R O W A N Y  M I E S I Ę C Z N I K  P O P U L A R N Y

DLA S7RAW  ROBOTNICZYCH. h ZEM IćS LI.IC LY vH, WIEJSKICH I INTELIG1N 

CJI PRACUJĄCE). W ARSZAW A, W ILNO, LWÓW, "R A  (ÓW , KATOWICE, GRU­

DZIĄDZ, TOKI j ,  TCZEW. POZNAŃ. ŁÓDŹ. KALISZ.

JEDYJiE NAPRAW DĘ BEZPARTYJNE PISMO. KTÓRE PRZECIW STAW IA ,SIE 

WALKOM KLASOW YM  I PAR TYJN YM , SZERZY HASŁA JEDHdSCI OGÓLNO
n a r o d o w e : .

OGNIWO, jak sama nazwa wskazuje, jednoczy, zespala i godzi,, abv 
cała społeczność polska, człowiek piacy fizycznej i umysłowej, człowiek 
miastowy i wiejski stanowili jedno, ścisłe, nierozerwalne Ogniwo.

OGNIWO  pragnie w życie społeczne i narodowe Polski, w życie Na­
rodu wnieść te wartości, których, niestety, odczuwa się dotkliwy brak: 
poczucie gouności narodowej, solidarność narodowy i poczucie siły!

Dlatego Ogniwo wypisuje na sztandarze swej pracy hasła: „Polsko — 
dla Polaków” i „W iara . Ojczyzna - N aród”.

OGNIWO  jest czasopismem społeczno - politycznem - literackiem i 
naukowem, to znaczy, że w Ogniwie znajdzie miejsce każda sprawa spo­
łeczna, polityczna i gospodarcza, szeroki ogół polski obchodząca. W ar­
tykułach przez ludzi wiedzy pisanych, znajdzie Czytelnik bogate wiado­
mości z tych wszystkich dziedzin nauki, które interesować będę szersze 
warstwy czytelnicze. Wreszcie bogaty dział ciekawvch powieści, nowel i 
poezji, wszelkiego roazaju wiadomości z kraju i całego świata, oraz rady 
praktyczne w zakresie wszelkich spraw, w  końcu humor i dział rozry 
wek umysłowych — tworzą wszechstronne, w treść bogate czasopismo.

Nie należy więc zwlekać, w tej chwili zamówić trzeba prenumeratę 
Ogniwa, która na kwartał wynosi 2.25 zł., półrocznie 4.50 zł., rocznie 8.50 
zł. Egz. pojed. 80 gr. Konto czek. P, K. O. Nr. 66.905 
Dla Czytelników premje wartości 50— 75 zł.

Numery okazowe w ysyła się po otizym aniu znaczkami poczt. 20 gr.
UWAGA: We wszystkich miastach, miasteczkach i osadach w Pol­

sce poszukujemy ideowych Korespondentów i przedstawicieli,
A dres: Centrala Red, i Adm.: Kalisz, ul. Warszawsaa 14 tek 102, 

PRECZ Z PARTRYJNICTWEMłf NIECH ŻYJE MIŁOŚĆ B R A TN IA
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WOJ. POMORSKIE

GRUDIĄDZ

ZAM KN IECIE F A B R YK I. — Znana w ca­
łej Polsce fabryka wyrobów żelaznych Herweld 
i Wiktorino wskutek braku zamówień została 
zamnięta na przeciąg 6 tygodni. 600 robotni­
ków zc-stało bez pracy.

GDYNIA

T R A G IC Z N Y  LOS. — W tych dniach 
przyjechali do Gdyni 54-letni majster budowla­
ny Franciszek Zimosz, rodem z Jurkowa w po­
wiecie pmczowskim, który wygrał na Loterji 
Państwowej 10.900 złotych i chciał sobie w Gdy 
ni kupić kawałek gruntu. V« niedzielę wieczo­
rem doszło *ia dworcu towarowym do strzelani­
ny między strażnikami kolejowymi a zlodzi-.j. 
mi, okradającym- węglarki. Jedna kul ugodzi­
ła śmiertelnie przechodzącego przypadkowo Zi

mosza i zabiła go na miejscu. Przy zabitym 
znaleziono 100 nowiuteńkich 100-złotówek, pod­
jętych w kasie Loterji Państwowej,.

TORUŃ

S T A T Y S T Y K A  POCZTOWA. — Ruch 
pocztowo - telegraficzny w Toruniu przedsta­
wia się w miesiącu listopadzie jak następuje: 
nadane 1046000 listów zwyczajnych, nadesłano 
do Torunia 914000 listów” przysyłek poleconych 
nadano 26800, nadesłano 25000; listów warto­
ściowych nadano 877, nadesłano 541; paczek 
bez podanej wartości nadano 3800, nadesłane 
5600, paczek z podaną wartością nadano 378. 
nadesłano 739; przesyłek za pobieraniem nada­
no 1720, nadesłano 27-10; zleceń pocztowych na­
dano 451, nadesłano 517; przekazów pocztowycn 
i telegraficznych nadano 9600 na sumę 1240009 
zł., nadesłano 10200 na sumę 950000 zł.,; wpłat 

wypłat PKO dokonano: nadanych 10300 na
■umę 3170000 zł., nadesłanych 2700 na sumę 

4(.0000 zł.

W OJ. w i l e ń s k i e
i  k c / ! v I

We wsi Pomiary, gm żodzistdej, pow. wileń- 
sko - trockiego, wybuchł duży pożar.

Ogień powstał w zabudowaniach mieszkań­
ca tej wsi A Gryszkiewicza i wzm 2cany silną 
wichurą szerzył się z niezwykłą szybkością wy 
wałując popłoch wśród mieszkańców, którz'_ 
zażadali pomocy atraży ogniowych z sąsiednich 
miejscowości.

Ogień strawił kilKa domów mieszkalnych Sj! 
stodół 4 chlewy i inne zabudowania wyrządza­
jąc straty według prowizorycznych obliczeń po­
nad 4 U .U 0 0  złotych Przyczyna pożaru dotych­
czas niewyjaśniona.

WOJ ŚLĄSKIEi
KATOWICE

W STRZĄSY PODZIEMNE NA GÓRNYM  
ŚLĄSKU. — W godzinach rannych w powie­
cie rybnickim, w miejscowość1 Popielewo, dało 
się odczuć silne wstrząśnięcie ziemi trwające 
około 10 sekund.

Wstrząśnięcie powtórzyło się w godzinacu 
popołudniowych, wskutek czego dwa domy, a w 
tem dom urzędu gminnego, zostały uszkodzone. 
Te wstrząsy w y w ia ły  wśród ludności wielką 
panikę.

O ZAROBKI W GÓRNICTWIE. _  V. 
związku z wypowiedzeniem umowy zarobkowe i 
w przemyśle górniczym polskiego G. Ślaska w . 
najbliższych dniach odbędą s'ę bezpośrednie r» 
kowania między przedstawicielami przemysłu, 
ców i górników. W razie niedojścia do poro­
zumienia zwołana zostanie przez komisarza d -  
mobilizacyjnego inż. Gullota wspólna konferen­
cja obu zainteresowanych w tej sprawie stron.

TU NKEL O D STAW IONY DO GRANICY  
— Władze polskie odstawiły do granicy komu­
nistycznego posła do Landtagu Tunkela, który 
w Król. Rucie poważył się w sposób podburza­
jący przemawiać do robotników Huty Królew­
skiej. — Sądzić należy, że p. „abgeordneter'1, 
doznawszy ta l „serdecznego” przyjęcia ze stro­
ny robotników, więcej na naszym terenie n i e  

pojawi się.

WOJ, KIELECKIE

WOLBROM

KRADZIEŻ 16.000 ZŁ. Z AM BULANSU  
POCZTOWEGO  — O godz. 8-ej wiecz doko­
nano śmiałej kradzieży z ambulansu pocztowe­
go w Wolbromiu. W momencie, gdy ambulans 
stał przed budynkiem pocztowym, nieznani 
sprawcy, korzystając z chwilowej nieuwagi ob­
sługi, skradli pakiet z 16 tys. aŁ, poczem zbie­
gli-

Policja jest na tropie sprawc-ów 

ZAWIEROIE

TRAGEDIA UCZENNICY. — Donoszą 
o niebywałej tragecji, której ofiarą padła uczeń 
nica oddziału miejscowej szkoły powszech 
nej I-Iynryka Pierzchałkowna. —  Wspomnian i 
uczennica odznaczająca się niezwykła pięknoś­
cią, zawiązała flirt z jednym z uczniów, wobec 
czego została zawieszona w uczęszczaniu d > 
szkoły na przeciąg 1 miesiąca przez kierownika 
szkoły Palgamen, Pierzchałkowna przejęła sio 
lem do tego stopnia, że rzuciła się pod pociąg 
ulegając zupełnego zmiażdżeniu.

W O J, W A R S Z A W S K IE

WŁOCŁAWEK

N O W Y PODZIAŁ D rECEZJI. —- Dotych­
czasowe rozgraniczenie dekanatów diecezji wło­
cławskiej okazało się nieodpowiedniem i nie- 
praktycznem, oraz dlatego, że^iektóre dekana 
ty były zbyt małe, a powtóre granico dekana­
tów. nieodpowiadająee granicom powiatów 
utrudniały księżom dziekanom pracę, związaną 
z ich zarządem, J. E. Ils. Biskup Karol Ra- 
donski, Pasterz diecezji Włocławskiej, ustano­
wił zatem z nowym rokiem 1931 nowy podział 
diecezji na 19 dekanatów, taK, iż zmałemi tyl­
ko odchyleniami każdy dekanat będzie w cało­
ści w jednym tym samym powiecie,
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Budżet sto licy  na rok 19C1-2
OSZCZĘDNOŚCI. — LIKWIDACJA KIN EMATO GRAFU. — CO BĘDZIE Z OPE  

RA? —  MNIEJ DOCHODOW . —  PODATKI

ZYCIE STOLICY
KONCERT NA BUDOW Ę POMNIKA 

CHRYSTUSA - K R oLA

W  koncercie odbyć się mającym dnia 
6 stycznia 1931 roku o godzinie 3 i pól 
pc poł. w sali Filharmonji, z którego do­
chód w połow it przeznaczony na budowę 
Fomnika Chrystusa Króla w W arszawie, 
w połowie na Akcję Katolicką, przyjmą u- 
dział następujący artyści: PP. W anda P o ­
raj - Wermińska, Helena Zahorska, PP. 
Prof. Karol Turczynski, W acław K ochań­
ski, Ignacy D vgas i Marjusz Maszvński. 
Akompanjament Prof. Starczev'skiego. Bi 
lety na ten koncert będą sprzodawane w 
kancelarji K ościoła D z. Jezus (ul. M oniusz 
ki 3A) od 9 i pół rano do 1 i pół po po­
łudniu w niedzielę dnia ar grudnia, a na­
stępnie Z.eina Nr. 7 m. Nr. z.

PRZECIW LICHW IE NABIAŁOWEJ
W  związku ze zm niejszoną podażą ma 

sła na rynku, odnotowano już żądanie cen 
wyższych od ustalanych przez komisję cen 
nikową. W obec napływających w tej mie­
rze skarg do władz funkcjonarjusze P P. 
otrzymali instrukcję, aby na wszystkich win 
nych pobierania niesłusznych cen sporządza 
li protokuły w  celu pociągnięcia ich do od 
powiedzialności.

NOW A SZKOŁA PRZY UL. LESZNO
W czoraj o godz 10-ej rano odbyło się 

uroczyste poświęcenie gmachu szkoły po­
wszechnej przy ul. Leszno 109. Przed po­
święceniem gmachu ks. biskup Szlagowski 
odprawił nabożeństwo.

W  gmachu szkolnym  przy ul. Leszno  
[09 znajduje się pom ieszczenie na przed­
szkole oraz gospodę turystyczną.

Gospoda turystyczna składa się z dwóch  
sal oraz osobnej jadalni. Lokal ten wynaj­
mowany będzie na noclegi dla wycieczek, 
liczących od 10 osób wzwyż. Za nocleg po 
bierana będzie opłata 75 gr. od młodzieży 
szko1nej a po 1,25 od dorosłych.

Szkoła przy ul. Leszno 109 jest 13-to 
klasowa i obliczona na 4 oddziały przed­
szkola.

DODATKOWE POCIĄGI ŚWIĄTECZNE
W okresie Świąt Bożego Narodzenia, uru­

chomione będą z Dworca Głównego następujące 
pociągi dodatkowe:

Do Zakopanego i Krynicy w dnie: 19, 20,
21, 22, 23, 2f, 25, 26, 27, 28, 29, 30 i 31 gru­
dnia 1930 r. oraz 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 stycznia 
1931 r.

Poc Dośp. Nr. 3 z wag. 1 . z i 3 kil. oraz 
wagonu sypialnego odj. o godz. 20.45 przyj do 
Zakopanego o godz. 8.05, oraz Jo Krynicy pizyj
0 godz. 8.48. z Zakopanego i Krynicy w dnie: 
19. 20, 21. 22. 23. 24, 25. 26. 27, 23, 29, 30 i 31 
grudnia 1930 r. oraz 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 9 
stycznia 1931 r. Poc. pośp. Nr. i z wag. 1, 2
1 3 kl. oraz wag. sypialń, odj. z Zakopanego o 
godz. 22.10 oraz z Krynicy odj. o ~odz. 20.40 
i przy i do Warszawy następn. dnia o godz 
9.25.

We wtorek 2? grudnia do Zakoparego i Kry 
nicy poc, pośp. Nr. 3bis z wag. 1, 2 i 3 kl. oraz 
wagonu sypialń, do Zakopanego odj. o godz. 
20.58. Do Krakowa poc. pośp. Nr. 1-bis z wag. 
1 , 2 i 3 kl. odj. o godz. 15.35. Poc. osot Nr. 
13bis z wag. 1, 2 i 3 kl. odj. o godz. 22.07

Zebrania i odczyt:

W  niedzielę 21 grudnia odbędzie się od 
czyt Tow. im. Piotra Skargi w Teologikum .

Początek o pół do szóstej. M ówić bę­
dzie Dr. M ieczysław Skrudlik na temat: 
Obóz wolnom yślicieli polskich.

D la uczni od 5 klasy, seminarzystów i 
studentów wstęp wolny.

WypadKi
ARESZTOWANIE AMATORA CUDZEJ 

WÓDKI. — Przy ul. Mokotowskiej w restau­
racji U. Czarneckiego ujęto złodzieja M adej­
skiego Feliksa, mieszkańca ,,Curku” na Dzi­
kiej, oddawna poszukiwanego przez policję. 
Podczas rewizji w kieszeniach aresztowanego 
znaleziono... 18 butelek różnych wódek, win i li 
kierów. Widocznie Maciejski musiał ostatnio 
„odwiedzić” jakąś piwnicę restauracyjną.

Bi dżet m. st. W a rs z a w y  na rok 
L931 '32. z re fe row any  na czw artkow em  
posiedzeniu R a d y  Miejskie] przez p. P r e ­
zyden ta  miasta, ułożony zosta tł  tak, że 
zarówne źródło dochodów, jak i w y d a t-  
k p rzys to sow ane  zos ta ły  do trudnych 
w arunków  doby  obecnej.

Sam  szem at budżetu uległ znacznym  
modyfikacjom: wyelim inowano z niego
ruetylko budże ty  szpitali, lecz i zak ła ­
d ó w  opieki społecznej, tak  że w  preli­
minarzu figurują jedynie dopła ty  d’o w y ­
żej w ym ienionych instytucyj, spow odo­
w ane  deficytowością niektórych z nich.

Z ważniejszych zmiar, w  dziedzinie 
administracji —  zanotow ać należy  ska­
sowanie klnematogi afu M iejskiego, na 
miejsce k tórego ma pow stać  instytucja 
kulturalno - ośw ia tow a oraz skasow anie  
miejskiego Urzędu W eterynaryjnego. 
W ażniejsze zm iany nastąpią w  gosopdar-  
ce przedsiębiorstw . Oto miasto  p rzew i­
duje prow adzenie  (i dokładanie) do opery 
tylko przez p ierw sze  pięć miesięcy no­
w ego roku budżetow ego poczem opera, 
o ile nie przejmie jej państw o, ma być 
całkowicie zlikwidowana!

W . M. Z. Z. zmniejszona zostanie w y ­
datnie ilość sklepów, skasow ane  jatki, co 
sie zaś tyczy  e lew atorów  zbożow ych— 
zostaną  one przekazane  w ładzom  w ojsko­
w ym  z powrotem, gdyż  jak tw ierdzi p. 
prezydent, w  ogólnej polityce aprow iza- 
c jrjnej —  nie odeg ra ły  e lew a to ry  roli t a ­
kiej, jakiej się po nich spodziewano.

W y d a tk i  administracji na rok 1931/32 
zamknięto sumą 119.188.231 zł., czyli, że 
o 2.300.000 zł. mniej, niż w  roku 1930. 
Oszczędność tę spow odow ała  p rzede­
w szystk iem  redukcja w y d a tk ó w  (niemal 
o 2.0u0.000 zł.!) na drogi i place publicz­
ne. Czy  i w  jakim stopniu ucierpi na tern 
w yg ląd  m iasta  —  przyszłość  pokaże.

Mimo w prow adzenia  szeregu oszczęd­
ności —  preliminowane na rok 1931/32 
w ydatk i są praw ie  o 5 milj. zł. większe, 
niż s tanowi sum a w y d a tk o w a n a  w  roku 
1930. T łom aczy się to znacznem  pow ięk­
szeniem w y d a tk ó w  na spłatę  d ługów i 
p rocentów  od zobowiązań miejskich; w y ­
niosą one przeszło 18 milj. zł., czyli że 
o 6 milj. więcej, niż w  roku uh. Jeżeli su­
mę przeznaczoną na spłatę  długów w y e -

W yłoniony  przez Radę szkolną m. st. 
W a rsz a w y  centra lny  Komitet „G w iazd­
ki" dla ubogiej dz ia tw y  szkolnej p ro w a ­
dził usilne starania , a b y  uroczystość  ta 
w y pad ła  iaknailepiej i aby  możliwie lak- 
największa ilość ubogich dzieci by ła  ob­
darow ana.

Komitet zorganizow ał zbiórkę po do­
mach, gdzie dozorcy od soboty  roznoszą

PRZECIW PODWYŻCE KOMORNEGO
Walne zebranie Członków Związku Zaw. 

Prac. Ha.idl., Przemysł, i B.ur, na ostatniem 
posiedzeniu stwierdziło, że zamierzone jakoby 
przez sąd opracowanie projektu ustawy o utwo­
rzeniu funduszu na cele rozbudowy przez wpro 
wadzenie podatku od komornego w domach 
korzystających z ochrony lokatorów w rozmia­
rze od 40 — 100 proc., wywołało zaniepokoje­
nie wśród szerokich rzesz pracowniczych.

W alne Zebranie oświadcza, że wobec niskich 
płac nieodpowiadających nawet minimum kosz­
tów utrzymania, nowy podatek od komornego 
zachwiałby ostatecznie podstawy egzystencji 
rodziny pracowniczej.

liminujemy —  okaże się sum w y d a tk ó w  
na rok p rz y sz ły  w  preliminarzu będzie o 
1.499.364 zł. mniejsza, niż sum a w  roku 
ubiegłym w yda tkow ana!  N>e znaczy  to 
bynajmniej, że i po trzeby  sam orządu  
zmalały, w pro s t  przeciwnie, rosną one z 
miesiąca na miesiąc w e  w szystk ich  dzia­
łach gospodarki miejskiej, a jeżeli przeli- 
m inarz obniżono to. jak już zaznaczyliś­
my, uczyniono to ze względu na koniecz­
ność dostosow ania  w y d a tk ó w  do w a ru n ­
ków życia.

D ochody administracji miejskiej preli­
minowano na r. 1931/32 w  wysokości zł. 
121.171.731. Jeżeli w eźm iem y  pud uwagę, 
że w  ub. roku budże tow ym  w płynę ło  do 
k asy  miejskiej, ty tu łem  dochodów  z w y ­
czajnych 125.317.897 zł. s tw ierdzim y, że 
i w  dziedzinie dochodów miasto spodzie­
w a  się zmniejszenia w o ły w ó w  p raw ie  o 
4.000.000 zt. z ty tu łu  poda tków  spadek 
będzie duży  i dojdzie do sum y II milj. 
z ło tych  w  stosunku do okresów  poprzed­
nich. Różnice z ró w n o w a ż y  spodziew ana 
z w y żk a  z p rzedsięb iorstw  miejskich i m a­
jątku komunalnego.

Budżet inw es tycy jny  stolicy jest 
sk rom ny: zam y k a  sie w  w y d a tk ach  su­
mą zł. 17.416.380.

Te stosunkow o wązkie  ram y  hudżetu 
inwestycyjnego, tłumaczą się anormalną 
sytuacją  gospodarczą i b rakiem  w  danej 
chwili możliwości pożyczkow ych.

Obciążenie Dodatkowe na g łow ę lud­
ności wyniesie  w  roku p rzysz łym  w  W a r  
szaw ie zł. 110,15 rocznie, podczas gdy  w  
roku 1929/30 w ynosiła  112,41 zł. D w a  
złote raniej!

Ulga niewielka, ale przecież coś!
P oza  przedstaw ionym  preliminarzem 

inw estycyjnym  M agistra t  Dosiada opra- 
cow any  plan rozbudow y szkolnictwa i 
walki z bezdomnością, niestety, opar ty  
iest on na w p ły w ach  pożyczkow ych, a 
więc źródłach  w  dzisiejszych czasach 
bardzo wątpliwych.

Reasumując w y w o d y  p. P rezy d en ta—  
uznać musimy, że miasto faktycznie dąży  
do gospodarki oszczędnej, że oszczędność 
tę dop-ow adza  do maximum, poza k tórą  
w y kroczyć  nie można, bez ka tas tro fy  dla 
dobra  gospodarki miejskiej.

O by to też nie nastąpiło!
Cis.

specialne listy składek, p rzedstaw ia ją  je 
lokatorom i zbierają od nich na ten cel 
datki. Z drobnych ofiar g roszow ych, o ile 
nikt ich nie poskąpi, pow stać  mogą sumy, 
k tóre  pozwolą na zrealizowanie  pięknych 
zam iarów  Komitetu. Nikt nie powinien 
uchylić się od tej drobnej ofiary, nikt, kto 
tylko odczuw a niedole ludzką i niedolę 
dziatwy, dla której u roczystości zw iąza­
ne z choinką pozostawiają  wspomnienia 
na całe życie. W  niektórych domach 
zbiórkę już ukończone i pieniądze odnie­
siono do Komitetu. Stało  się to p rzew aż ­
nie w  domach, położonych na krańcach 
miasta.

A cóż na to śródmieście?

Jaka bęJzi3 pogoda?
Dziś na, zachodzie, a później w  środku kra­

ju rozpogodzenie, na wschodzie i  północno 
wschodzie pochmurno, miejsca,mi śnieg. Nieco 
cieplej. Słabe w ia try zachodnie.

Program Polskiego R adja na dz. 22 b. m.
WARSZAWA: 11.40 Przegląd prasy kraj.

11.58 — 12 j.0 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 Mu­
zyk z p yt gramof 12.10 Kom. meteor. 15.00
— 15.20 Kom. gospodarczy. 15.35 — 15.50 
Przegląd komunikacyjny. 15.50 — 16.10 Lek­
cja jeżyka francuskiego. 16 15 —15.43 l j  Pro­
gram di a Izieci. 16.45 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramof. 11 15 — 17.40 Odczyt z Krakowa. 17.45 
Muzyka lekka z „Gastronnmji”. 18 45 _  19.11 
Rozmaito.-ici. 19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza.
19.25 — 19.35 Muzyka z płyt gramof. 19.35 _
11.55 Pras. dziennik radjowy. 19.55 —  20.00 
Muzyka z płyt gramof. 20.00 — 20.1.5 „Wśród 
książek”. 20.15 ’ 30.30 Inz J. Ginsbert wagi
felj,etpri p. t. Szkoła trytonów. 20.30 W. Ja- 
cobi: iperetka „Targ na dziewczęta”. 22.20 
11 ljfcton p. l. „Boże Narodzenie na w si”, wygł.
red. o. Sokolicz - Wroczyński. 23.00   24.00
Muzyka taneczna.

KRAKÓW: 11.40 Przegląd prasy kraj.
11.58 — 12.10 Sygnał czasu, 12.10 — 13.10
Muzyka z płyt gramof. 13.10 Kom. meteor,
z Warszawy. 15.00 Kom. gospodarczy z Warsz.

15.50 Lekcja francuskiego. 16.15 — 16.45 Tr. 
z Wa-sz. 16 45 — 17.15 Muzyka z płyt gramof. 
17.15 — 17.40 Odczyt p. t . : „Amerykański lau­
reat Nobla —  Sinclair Lewis”, wygi. dr. R. 
Dybowski, uroi 17 45 Muzvka lekka : Warsz. 
1 H. 15 Rozmait. 19.10 „ Skrzynka pocztowa roln”.
19.25 - 19.35 Mu-yka /. nłyt gramof. 19.35
Pras. dziennik radj. z Warsz. 19 55 —  20.15
Dr. V B ar: „Najnowsze wydawnictwa”. 20.15 
Felieton z Warszawy. 20.30 Operetka z aWrsz. 
22.20 Feljeton z Warszawy. 22.50 — 23.00 Ko­
munikaty z Warszawy. 23.00   24.00 Tr. mu­
zyki tanecznej. 24.00 Hejnał z Wieży Marj.

POZNAŃ: 7.15 — 8.0C Gazeta poranna R. 
P. 13.00 — 13.05 Sygnał czasu. 13.05 — 14.00 
Koncert gramof. lub muz. filmu dźw. z kina 
„Apollo’1. 14.00 _  14.15 Kom. PATA. 14.15
— 14.30 Komunikat gospodar. - roln., sprawo­
zdanie o ruchu statków itd. 17 45 — 18.45 Kon 
cert popołudniowy. 18.45 — 20.10 Dodatek do 
Gazety Por. R. P. 18 45 Odczyt z cyklu organiz. 
przez kom. wojew. 19.00 Opowiadania hist. dla 
młodzieży 19.15 Gawęda harcerska. 19.25 
„Silva te1 um' 19.45 Feljeton Jana Em ilii Ski 
wskiegc. 20.10 — 20.30 Audycja p. t. „Wybit- 
nieisi czescy”. 20.30 Operetka z Warszawy. 
22.00 —22.15 Sygnał czasu 22.15 _  22.30 „Z 
nad krawędzi”, wygł. brat Cezary.

P O L S K I E  
E l E K T R O - O i i O J O

naprzeciw Dw. Wileńskie Jj 
Targowa 60, tel. 10-0>j ) .

Poleca duży w y b ó r :  • spretu  radiow ego 
i elektrotechnicznego

Dzislsjsz) pogr:3!]j
P O W Ą Z K I  

Gierzyński Lucjan 1. 62 obyw. ziem. g. 9 30 
kość powąz.; Płonkiewicz Ignacy 1. 78 g. 10 
kość. Św. Trójcy; Rutkowski Witold 1. 59 urzęd 
g, 10 Kość N. M. Panny n. Lesznie; Sczepań- 
oka Stan. 1. 47 inż. g. 10.30 kość Św. Barbary; 
Miglin on 1. 34 g. 10.30 kość Św. Jana; Bu­
kowska Weronika 1. 74 przy zięciu g. 10.30
kość Wszystkich Świętych; Zasacka Anastazja 
1. 55 urzęd. g. 10.30 kość św. Krzyża Lednicka 
Rozalia 1. 81 g. 12 kość powąz.; Kietlińskl 
Walenty Jan 1. 49 g. 2 kość poważ.

B R Ó D N O  
Tys Genowefa 1. 26. Tys Marja 10 dn. % 

10 Szp. Dz. Jezus; Jankowska Zuzanna 1. 43 
robot. g. 10 Szp. Wolski; Maślak Zofja 1. 44 
bezrob. g. 10 Szpit. Wolski; Kwaśniewski Wła 
dysław 1. 31 robot, g 10 Szpit. Dz. Jezus; Gaj- 
czyk Anna 1. 51 rohotn. g. 10 Szpit. Dz. Jezus; 
Sikorski Ludwik 1. 55 robot g. 1 Sz.pit. św. Ro­
cha; Bońska Marjanna 1. 68 przy synie g. 1 
Spit. św. Łazarza; Upowski Aleksander 1. 38

SPROSTOWANIE

W związku ze wzmianką o procesie nieja­
kiego E d m u n d a  Świergockiego, zamieszczoną vz 
d n i u  2 października 1930 roku. p. t. „Strzelec 
hersztem bandytów”, proszę na podstawie 
Dziennika Praw z dnia 8 II. 1919 r. poz. 186 
Art. 21 i  22, o zamieszczenie n a s t ę p u j ą c e g o  
sprostowania:

1 ) nieprawdą jest jakoby skazany nrze* 
Sąd Okręgowy w Warszawie Edmund Świer- 
gocki był kiedykolwiek członkiem Związku 
Strzeleckiego, natomiast prawdą jest, że Ed­
mund Świergocki nigdy członkiem Związki 
Strzeleckiego nie był,

2) nieprawdą jest jakoby Edmund Świer­
gocki siedział na ławie oskarżonych w m u n d u -  
rze strzeleckim,

natomiast prawda jest, że Edmund §vń<3r' 
gocki nie miał na sobie munduru strzeleckiego-

Szef Sztabu Święcicki Czesiaw, major.
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r F  " J Y  f ł C t  n ? 7 T t i  Za w yiokoSd I m llim . . ib o  n  leg o  m lejw ct (okład 5-szpaltoi—  .N a ć-s .a n e*  wrrr tekatom  — 60 grą , W tekńeia* — ' )  go* aa tekstem  — Bt gr.
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Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z  o. a

Drukarnia Arrłudiecerialna Kiak. Przedm. 7t.

Z GROSZOWYCH OFIAR

GWIAZDA DLA UBOGIEJ DZIATWY


